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Przegląd poli 

g'ad polityczny. 
jemy fakt magi siejszego sprawozdania zapisu- 
cego znaczenia, igk jj jmniej nie przemijają- 
dzień w tej a il wszystkie, które co- 
Panteonowi jego ` t „motujemy. Przywrócenie 
znakiem czasu, mec Pfpinego ENAEZONIY Jósł 
publikańska ma tj, em jego ducha. Zrazu re- 
potem oportunistycz „monarehicznych urządzeń, 
ze wzgledu na gpw Więo bezzasadowa, chociaż 
kowana, wreszcje a, LA zagraniczne dość umiar- 
lizmem. Francja a p wiek zabarwiona radyka- 
wstępować w fo nich dni zaczyna wyraźnie 
"4: negacji, więc bezmyślnego 


targania praw £ 
ę w et SWĄ TY ary : 
stoją na P nych, które bynajmniej nie 


łych swobód s cy najbardziej wybuja- 
soy k publikanskie sj s BRAMIE 
rewolucją, tak | EEA h. Jak przed wielką 


aj, pod ciosami szalejgcych 
sq, że chea czegoś nowego, 
padać instytucje wad > RSW dh AR nala 
na uboczu, a ujęte w karbę sa panne, MEJ 
czeństwa organiz a ZURA en ej dla RO 
znmizacji. Przed kilku laty wybe- 
dzono ż Francji klasztory potem e Pay 
zasilku państwowego probostwoni i jaj 
w końcu poczęto świątynie katolickie a EX 
ua budynki ku czci jakiegoś nihilizm Pigia A 
Za tym pierwszym krokiem jara a Telgynego, 
A tym pierwszym krokiem inne konsekwentnie 
pójdą, bo jak dobro, tak i złe ma swoj F SORE 
parta logikę. Kościół św. Genowefy aar oprze- 
TAE NT >w. wenowefy wielka rewo- 
lucja przerobiła na Pante | ras 3 
go oddała nu służbe Bor” Dać arao] ZUD 
ŻLOWU przerabiając. ARK nek Aa RCR 
PoS To gb „ten udynek na _ Panteon, 
znaczenie, e Przywraca mu jego „pierwotne“ 
ei ka. EE a przeszłość Francji Za- 
Anei. yc od wielkiej rewolneji i w niej widzi 
począte SWych ideałów. Widzimy tedy kędy 
Paryż drogę swą obrał, po której zamierza wlec 
Francję, lecz nie widzimy gdzie się zatrzyma, 
Wielka rewolucja zbudowała giliotynę. do której 
wzięła pospolity nóż. Cóż weźmie przyszła rewo- 
lucja z arsenału morderczych środków, między 
którymi jest dynamit? 

Poważne dzienniki, jak Journal des Débats, 
wzywają do opamiętania się, ale glos ich mil- 
knie wśród wrzasków radykalnej prasy. Paryż 
się burzy, fale rewolucyjnych namiętności piętrzą 
się w nim coraz wyżej, a słabe ministerjum 
Brissona nie zdoła ich opanować. 

Misja Jorda Roseberry'ego w Berlinie, za- 
czyna przedstawiać się w nowem świetle. Nie 
idzie o wyrównanie ostatnich różnie między 
Francja a Anglja w sprawie neutralizacji sneż- 
kiego kanału, ani o ratyfikucją umowy londyń- 
skiej co do finansów Egiptu. Powstało podej- 
rzenie, że Anglja, nie robiąc żadnych trudności, 
w końcu się zgodzi na projekt franeuzki 4 tem 
ukrytem postanowieniem, że w chwili, gdy bę- 
dzie potrzebowała, złamie niedogodna dla siebie 
neutralizacją kanału na tej podstawie, że pod- 
Czas wojny panuje i bywa szanowane tylko je- 
dno prawo siły. Przewidują tedy, że ani umowa 
nnansowa nie będzie ratyfikowana, ani neutrali- 
zacja kanału do skutku nie przyjdzie. Nie chce 
tego kanelerz niemiecki, dla którego nawet chwi- 
„we porozumienie Francji z Anglją byloby nie- 
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pone: go 7 a przyjść 
właśnie 50 porozumienia przyjść mogło 


nału, i kę załatwieniu sprawy suezkiego ka- 
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paryzkiej, na postanowienia konferencji 
W tym właśni 
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cki pobira Pate kierunku kanclerz niemie- 
glji i POSES ne žbliżenic się Francji do An- 
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andlarz PE: SOON CE ji Ce 
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rządu francuzkiego z polityką egipską kanelerza. 
Ks. Bismark jednak postępowanie swoje opiera 
głównie na znajomości ludzi; o ile zaś [piae 
kuqł był doskonale p. Ferry'ego i umiał go 0520- 
łomić, o tyle nie wie jeszcze, CO sądzić i jak 
obchodzić sią z p. Brisson; nie aby miał o nim 
wysokie wyobrażenie, ale dlatego, że każdy czło- 
wiek, choćby najpospolitszy, gdy stanie u władzy, 
jest zagadką już ze względu na ujemne strony, 
które przedstawia. ! i 

„Kanelerz zatem studjuje obecny gabinet i 
stan rzeczy we Francji, a że zaskoczonym być 
nie chce i zwykł się na wszystkie zabezpieczać 
strony, znowu daje sobie pozory zbliżania się do 
Anglji, czego wyrazem na zewnątrz są jego kon- 
ferencje z lordem Rosberry i z ambasadorem an- 
gielskim*. z. , 

Że istotnie Niemcy prędzej niż Francja 
mogą porozumieć się z Anglją widać to już z 0- 
wej pochopności, z jaką minister angielski przy- 
był do Berlina na konferencje Z kanclerzem, a 
du się wytłómaczyć chyba tem, że w rękach ks. 
Bismarka spoczywa piorun na Anglją w postaci 
wiszącej w powietrza sprawy neutralizacji obu 
cieśniń morskich pod Konstantynopolem, — Bo- 
sforu i Dardanellów. Donoszą ze Stambułu, że 
rząd rosyjski postanowił sprawę tych cieśnin 
w tej lub owej formie postawić na porządku 
dziennym dyplomatycznej dyskusji, a zapobiega- 
jąc niemiłym następstwom takich rokowań, W. 
Porta z niezwykłą energją uzbraja obie cieśniny, 
uby swą niedostępnością same świadezyły*o tem, 
iż neutralizacja ich jest zbyteczną. 

W berlińskich rządowych sferach zrodziło 
się podejrzenie, iż wrogie wystapienie sułtana 
Zanzibarskiego przeciw niemieckim kolonistom 
w tej stronie Afryki należy przypisać włoskim 
podszeptom. Owo wystąpienie wrogie nastapiło 
wnet po przybyciu do sułtana w jakiejś szcze- 
gólnej missji wysłańca włoskiego, kapitana Ceechi, 
którego sultan przyjął z wielką ostentucją, Pierw- 
SZA wiadomość o nieprzyjaźnej postawie sułtana 
pojawiła się także we włoskim dzienniku Lom- 
bardja. Powstało tedy przypuszczenie, że rząd 
włoski, chcąc osłabić wrażenie własnych niepo- 
wodzeń w Afryce, zaintrygował przeciwko Niem- 
com, aby pokazać Włochom, że na tym lądzie 
murzyńskim nie tylko Manciniemu, ale nawet 
Bismarkowi się nie powodzi. 

„  Donoszą z Aten, że minister spraw zagra- 
nicznych podniósł w obee Porty sprawę rozru- 
chów w Filipopolu w dzień św. Jerzego, podczas 
których znieważono chorągiew grecką na gmachu 
konsulatu. Turcja chętnie ofiarowała się dać za- 
dosyćuczynienie i w tym celu ma być wysadzona 
mięszana ankieta, która dokładnie zbada prze- 
bieg rozruchów i oceni stopień winy bułgarskiej 
ludności Filipopola. 

Według wczorajszego telegramu biura ko- 
respondencyjnego, budowa połączeń kolejowych 
bułgarskich na linji Woekarel - Sofja - Carybrod 
oddana została za 16,990.000 franków Groseino- 
wi „rzekomo“ reprezentantowi grupy finansi- 
stów bułgarskich. Podkreślamy ten dodatek biura 
korespondencyjnego „rzekomo,“ bo wskazuje on 
najlepiej wątpliwość w sferach kompetentnych 
panującą. czy pod firmą mpiemanych bułgarskich 
finansistów nie kryje się przedsiębiorca rosyjski. 
O sprawie tej zamieszcza Ung. Post korespon- 
dencję ze Sofji, która stawia rzecz w właściwem 
świetłe i posłużyć może za wskazówkę, jakim bę- 
dzie dalszy obrót tej sprawy, dla Monarchji au- 
stro-węgierskiej tyle ważnej. Oto co piszą do tego 
dziennika : 

„Sprawa oddania budowy połaczeń kolejo- 
wych bułgarskich zamieniła się tutaj na formal- 
ny skandal. W artykułach dziennikarskich i bro- 
szurach poodkrywano machinacje, które miały na 
celu oddanie rzeczonej budowy w ręce rosyjskie- 
go przedsiębiorcy. Najdrażliwiej poruszona zo- 
stału ta kwestja w broszurze wydanej przez Mi- 
chajlowskiego pod tytułem: „Nasza brndna bie- 
lina." Mimo, że nietaktowne wycieczki tej bro- 
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formą nagany, nie mogą być pochwalone, to je- 
dnak odkryto w niej całą kabałę i dostarczono 
niezbitych dowodów, że warunki oddania budowy 
stypulował rzad z umysłu tak, aby uwolnić ro- 
syjskiego przedsiębioreę od wszelkiej poważnej 
konkurencji. Skoroby się ten plan raz udał, za- 
strzeżonoby wówczas jedynemu rosyjskiemu ofe- 
rentowi lżejsze warunki. Wobec tego stanu rze- 
czy zwleka rząd ze zwołaniem sobranja na nad- 
zwyczajna sesję w celu załatwienia powyższej 
sprawy. Skłania go do tego tem więcej ta oko- 
liczność, że coraz widoczniejsza jest agitacja, 
mająca na celu, w razie zwycięztwa przedsię- 
biorcy rosyjskiego, wnieść na sobranju protest, 
kompromitujący rząd w wysokim stopniu. 


Sprawy wyborcze. 


Zgromadzenie wyborców większej posiadło- 
ści w okręgu Jaworów-Mościska-Cieszanów od- 
będzie się w niedzielę w Mościskach, a dnia 5. 
czerwca w Jaworowie. 


Przykry fakt mamy do zapisania. Gazeta 
Narodowa z niczem nieusprawiedliwioną lekko- 
myślnością dopuściła się wezoraj SBE i 
jącego na jak najsurowsze skareenie. la tego, 
aby w kraju jak najwięcej jątrzyć, tworzyć Ly 
porozumienia i kwasy, ogłosiła listę złożoną z 20 
nazwisk, dowolnie sobie zebranych, bez „żadnego 
planu i jakiejkolwiek myśli przewodniej — 1 
oświadczyła. że Komitet Centralny zamierza tę 
listę zalecić do wyboru w okręgach wielkiej wła- 
sności. Pisząc to, wiedziała, że pisze najzupeł- 
niejszą nieprawdę, ale ponieważ w planie jej le- 
ży osłabić znaezenie Komitetu Centralnego, prze- 
to, gdy zabrakło materjału do napaści, stwo- 
rzyła sztuczny i fałszywy, aby tylko w swej 
warcholskiej akeji nie tworzyć przerwy. 

Nie dość na tem, Qgłosiwszy owę listę, 
poddała krytyce zawarte w niej nazwiska. Z tą 
lekkością, % jaką to pismo zwykło traktować 
ludzki honor, poczęło ono segregować między 
nazwiskami, dzielić je na lepsze i gorsze, na 
takie, które wstawione zostały dla decorum i na 
takie, które tylko pod osłona innych można prze- 
mycić, Można sobie snadno wyobrazić, jak to 
musiało dotknąć tych ludzi, którzy najniewinniej 
w świecie padli ofiarą tak nieprzyzwoijtej kryty- 
ki. A dodać trzeba, że ludzie ci, nie wiedząc 
jak rzeczy właściwie stoją i oczywiście nie przy- 
puszczając, że Gazeta Narodowa mogła się do- 
puścić takiego podstępu, będą żal czuli do Ko- 
mitetu Centralnego za to, że bez ich wiedzy i 
woli wydał ich nazwiska na pastwę zjadliwych 
piór pewnej części dziennikarstwa naszego. 

Bo zważyć jeszcze i to potrzeba, że takie 
ogłoszenie owej listy, pod sfabrykowaną etykietą 
Komitetu Centralnego, obiegnie całą prasę naszę. 
Niezawodnie dzisiaj przedrukowuje ją w Krako- 
wie Nowa Reforma i doda od siebie parę inwek- 
tyw nazwiskom na tej liście spisanym. Jutro tej 
samej operacji dokonają te z pomiędzy pism war- 
szawskieh i poznańskich, które idą z Gazetą 
Narodową i Nową Reformą ramię do ramienia. 
W ciągu więc tygodnia 20 obywateli będzie przed- 
miotem pastwienia się rozmaitych opozycyjnych 
dziennikarzy, a Komitet Centralny — celem zja- 
dliwych pocisków, p 

Z tego faktu może więc publiczność nasza 
wziąć miarę uczciwości tej akcji politycznej, jaka 
prowadzi Gazeta Narodowa 1 ocenić moralność 
tych środków, jakich do dopięcia swego celn 
używa. s i 

Sumienność nakazuje nam jednak dodać, że 
z przeprowadzonego w tej sprawie dochodzenia 
okazało się, iż reprezentant Gazety Narodowej, 
zasiadający w Komitecie Centralnym, i jej reda- 
ktor odpowiedzialny, p- Platon Kostecki, nie zgoła 
nie wiedział o tem, że taki artykuł został zamie- 
szczony w pismie stojącem pod jego kierowni- 
ctwem i na jego odpowiedzialności. Uczynił to 
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hydropata z Fürstenhofu. korzystając z tego, że 
p. Kostecki zasiada w sądzie przysięgłych. 


Jako dalszą illnstrację sposobów. któremi 
walezy Gazeta Narodowa, zapisujemy i to także, 
że w wczorajszym numerze donosi, iż p. Leon 
Biliński zrzekł się zupelnie kandydatury z miast 
Stanisławowa i Tyśmienicy. Zaprawdę, czyż 
dziennik ten nie rozumie, że ludzie żywią zwy- 
kle szaennek tylko dla tych. którzy prawdę mó- 
wia? Wszak eodziejń Gazeta Narodowa karci 
ostatniemi słowami p. Blocha za to. że pospoli- 
temi kłamstwami stara się przeforsować swoję 


kandydaturę w Kołomyi. A suma mimo to 
używa tych samych sposobów, aby wywal- 


czyć mandat poselski dla p. Romauowicza. 
,. W każdym razie upoważnieni jesteśmy 
oświadczyć stanowczo. że p. dr. Leon Biliński 


wie i Tyśmiennicy, ami też do nikogo nie pisał 
żadnego listu o tym przedmiocie. 


Z Turnowa nam donoszą, że kandydatnra 
dyrektora Trzaskowskiego jest niemal zapewnio- 
na. Poważna jego mowa kandydacka, wygłoszo- 
na na zgromadzeniu przedwyborezem, odbytem 
przed trzema dniami, sknpiła dokoła jego nazwi- 
ska wszystkie poważne i politycznie wytrawne 
żywioły tego miasta. Natomiast kandydat Nowej 
Reformy, dr. Rutowski, odczytał jeszeze raz (a 
więc po raz czwarty) tę swoję broszurę, którą 
znamy z zgromadzeń przedwyborczych naszego 
miasta, i podobnie jak we Lwowie, tak też i 
w Tarnowie rzęsiste zdobył oklaski... z galerji. 
Poważnym wyborcom nie przypadł wcale do 
gustu ten odczyt, zrobiony z artykułów Nowej 
Reformy. 

W sobotę odbędzie się zgromadzenie przed- 
wyborcze we Lwowie i na niem zdeeydowanem 
zostanie, komu stolica kraju powierzy drugi swój 
mandat. Z całem zadowolnieniem zanotować mu- 
simy, że myśl wybrania w miejsce p. Lewakow- 
skiego kogoś takiego, któryby poważnie repre- 
zentował stolicę, zyskuje coraz więcej zwolenni- 
ków w naszem mieście. 


Korespondencje. 


Kraków dnia 27. maja. 

($) Stosownie do uchwały Komitetu Cen- 
tralnego dla zachodniej części Galieji z dnia 23. 
b. m. zebrali się dzisiaj w Radzie powiatowej 
Ukrakowskiej delegaci trzech przedwyborczych ko- 
| mitetów powiatowych: krakowskiego, chrzanow- 
skiego i wielieckiego w celu porozumienia co do 
osoby kandyduta na posła do Rady państwa 
4 kurji mniejszych posiadłości w tym okręgu. 
Na posiedzenie przybyli także wyznaczeni w po- 
wyższym celu przez Komitet Centralny delegaci 
pp. Prof. dr. Zoll i dyrektor Kieszkowski. 

Przed odbyciem powyższego posiedzenia 


iodbyło się dnia 26. b. m. w Wieliczce posiedze- 


nie tamtejszego komitetu przedwyborezego powia- 
towego pod przewodnictwem bar. Konopki, na 
którem przedstawił sią jako kandydat ks. Chot- 
kowski, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
W dłuższem przemówieniu swojem, świetuem 
jak zawsze i wskazującem dobrą szkołę Wielko- 
polską, wyłuszezył kandydat swój program poli- 
tyczny, przez zebranie z aplauzem przyjęty. Ko- 
mitet, odbywszy następnie ponfne posiedzenie, 
przyjął kundydaturę ks. Chotkowskiego i posta- 
nowił popierać jego wybór z mniejszych posia- 
dłości powiatów: wielickiego, krakowskiego i 
chrzanowskiego. 

W obec tego na dzisiejszem posiedzeniu 
delegatów z calego okręgu wyborczego stanęły 
dwie kandydatury : p. Antoniego hr. Wodzickie- 
go. którego wybór popierają komitety krakowski 
i chrzanowski, tudzież ks. Chotkowskiego posta- 
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przyszło do porozumienia, w rezultacie jednak 
chwyciło się zgromadzenie bardzo racjonalnego 
i godnego poważnej sprawy środka, bo powzięło 
w duchu regulaminu wyborczego uchwałę naste- 
pującego brzmienia : 

„Zjazd delegatów komitetów przedwybor- 
czych powiatowych: krakowskiego, chrzanowskiego 
i wieliekiego, nie mogąc dojść do porozumienia, 
co do osoby kandydata na posła z kurji mniej- 
szych posiadłości tych powiatów do Rady pań- 
stwa, pozostawia decyzję między dwoma kandy- 
datami; hr. Antonim Wodzickim i ks. prof. dr. 
Chotkowskim. Komitetowi Centralnemu dla zacho- 
dniej cześci Galicji i W. ks. krakowskiego, obo- 
wiązując się tego z kandydatów w każdym po- 
wiecie popierać, za którym się komitet Centralny 
oświadczy.” 

Dzisiaj wieczorem o godzinie óÓ-ej zbiera 
się komitet miejski na posiedzenie. 

Sprawy wyborcze nie zepchnęły u nas je- 
dnak bynajmniej z porządku dziennego spraw 
miejskich, a w szczególności sprawy gazowej, 
boć przecież „światła zawsze nam potrzeba, 
Dnia 28 b. m. odbędzie też Rada miejska po- 
siedzenie, na którem pomiędzy innemi, załatwio- 
ną będzie sprawa propozycji oświetlenia miasta 
Krakowa elektrycznością. Propozycję tę uczynił 
inżynier p. Gilcher z Biały, nie przedstawiwszy 
jednak żadnych szczegółów, mianowicie zaś ko- 
sztorysu. wobec czego, jak również w obec za- 
padłej już uchwały Rady eo do hudowy własne- 
go Zakładu gazowego, nie ulega żadnej wątpli- 
wości, że Rada miejska da na powyższą propo- 
zyję odmowną odpowiedź. Co się tyczy samejże 
budowy zukładu gazowego, to uchwała ta Rady 
miejskiej zyskuje coraz większą popularność nie 
tylko w szerszych kołach publiczności, ałe co 


ważniejsza, w kołach konsumentów, to jest 
właścicieli domów. kupców i przemysłowców, 


którzy rozumieją bardzo dobrze, że interes gmi- 
ny, to ich własny interes; jeżeli się wiec sku- 
pia około myśli podjętej przez gminę, wyzysku- 
jacy ich dotąd zakład zagraniczny, nie będzie się 
kusil o konkurencję, i da za wygraną, zwła- 
szeza. że zakład ten to nie własność prywatna. 
lecz Towarzystwa akcyjnego, które nie będzie 
chciało ryzykować swoich dochodów z kapitału, 
gwoli idealnego zadowolnienia chęci konkurencji 
z tak poważnym i zamożnym przedsiębiorcą, ja- 
ką jest Gmina. 

Na temże posiedzeniu Rady traktowaną 
będzie także sprawu uwolnienia błoń miejskich 
od ciężących na nich służebnictw paszenia by- 
dła. Sprawa ta tyle ważna dla miasta, bo do- 
tycząca przyszłej regulacji błoń i użycia ich 
odpowiedniejszego, przedstawioną będzie na Ra- 
dzie przez prof. dru Kasparka. 

Atoli i sprawa budowy teatru nowego zdaje 
się nie będzie już spać długo ; dość powiedzieć, 
że referat tej sprawy objął właśnie r. m. dr. 
Faustyn Jakubowski. aby mieć nadzieję, że wej- 
dzie ona w dziedzinę bliższego już urzeczy- 
wistnienia. i 


ge 


Stanislawów dnia 27. maja. 

„Poznacie drzewo po owocach jego” mówi 
Pismo św.; — stronnictwo i wartość jego umy- 
słowo-moralną poznać można po jego organach. 
Organami zaś stronników dr. Mroczkowskiego 
w naszem mieście stały się korespondencje do 
rozmaitych dzieuników opozycyjnych, ale prze- 
dewszystkiem do Gazety Narodowej i Kurjerka 
Lwowskiego. Tam oni składają „swych myśli 
przędzę i swych uczuć kwiaty“. Jakiego rodzaju 
jest ta „przędza“ i te „kwiaty“ nie będę odsła- 
niał przed Tobą, czytelniku Przeglądu. Móglbyś 
bowiem doznać takiego wrażenia, jakiego doznał 
H. Heine, gdy mu wieszczka odsłoniła przyszłosć 
Germanji. Powiem tylko ogólnikowo, co się tam 
znajdnje, a co zresztą oddawna nie jest taje- 
mnieą dla rozsądniejszego czytelnika pism opo- 
zycyjnych. Oto przedewszystkiem bezgraniczne 
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X przez 
Eazimji i 
ierza Zalewskiego- 
(Ciąg dalszy). 
x Hrabia 
Niezawodnie I Jednak Radze * że Krok tak 


stanowczy ze str 
a AR pó Foe t zy nie wymaga r04- 
7 atki pani, Prawników ?... 


DOSYĆ mani Katarzyna, 

„a Był och hrabio, dosyć! Daruj pan, że 
próbę! Przed ehui S5707 na. tę zdobyłam się 
cie żonom. h oa dowiedziałam się, co daje- 

ZĘ, coście zdolni dać uwie- 


dzionym przez A 
A Was kohi s a 
panie hrabio, i kobietom! Idż pocieszać Inne, 


1 zos ; Boga] : : 
chce... Zabito taw tę, która mścić się nie 
lenio l mo; © aminemyjare. ale «ie FSu- 
mienie! Mąż mój 6» 
5 J 


Ma roztrwonił mi k $ 
dził mnie, — ale na L wonił mi wszystko, zdra 
moja mytka «eee; awet względem nieuczciwych, 
wdowa, pla uczelwą mnie być nauczyła ! Jestem 
zhańb? Poniet, = nie oszukuje! Wjesówna nie 
n i wskich, mieszczka bedzi iwszą 
niż wy jesteście. Zostaw „o OĘQZIE UCZEIWSZĄ 
« 40Staw mnie panie hrabio! 
Hrabia. 

Odchodzę. gdy pani tak każesz| nie tracę 

Jednak nadziei..., 


Katarzyna. Aloizy. 

Aloizy (wszedł z lewej na samo wyjście 

hrabiego). 

Co tu robił hrabia? 

Katarzyna. 

Aloizy! o mój bracie! zabierz mnie ztąd, 
zabierz jak najprędzej! Chce być przy mamie, 
przy Frydzi, przy was! odetchnąć świeżem po- 
wietrzem, zapłakać czystszemi łzami, uścisnąć 
poczciwe ręce, bo tutaj, ach, tutaj, wśród nich. 
można zwątpić o wszystkiem, o sobie, nawet 


Bogu ! 
kaka Aloizy. 


Hrabia chciał cię bałamucić ? 
Katarzyna. 
Chciał mnie pocieszać. 
Aloizy. 
A twój mąż? 
Katarzyna. 
Mój mąż jest kochankiem pani de Vaugars, 
na która się zrujnował. 
Aloizy. 
Masz dowody na to ? 
Katarzyna. 


Wypowiedzieli mi to otwarcie w oczy oboje; 


Kochałam go pierwszą i jedyną w życiu 
miłością! zostawił mi w głowie zamęt, a w pier- 
siach pustkę, a w sercu taki żal, że lepiejby mi 
było z nim nie żyć. 

Aloizy. 

Idż do matki Katarzyno! ja nie mam rady 
dla ciebie moja biedaczko! Siostra i matka jeśli 
cię nie poeieszą, przynajmniej płakać będą z tobą 
razem. Idź, idź! 

Katarzyna. 

A ty, czy tu zostajesz * 

Aloiey. 


Poczekam na niego! Muszę z nim załatwić 
rachunki. 


Kaiarzyna. 
Aloizy! ty go cheesz wyzwać może? 
Aloizy. 


Nie, nie! bądź spokojna! przecież przysze- 
dłem tu po rachunki, nie wiedząe o tem co się 
stało. 

Katarzyna. 

Przyrzekasz mi, że g0 nie wyzwiesz ! i tak 

już dosyć w naszym domu strapienia, 
Aloizy. 
Ja ich wam więcej nie przyczynię, 


Aloizy. 

' Poczeiwy szwagierek! Podejrzywałem ja to 
już od dość dawna. ale trzeba przyznać, że prze- 
szedł moje oezekiwania. I pani de Vaugars ! teraz 
mi się wszystko wyjaśnia! jej mąż tracił na ka- 
żdej antrepryzie, a rozrzucal pieniądze prawie 
tak jak ja! Jak taka godna pura zaczeła ssać 
tego poczciwego Henryka, to nie dziwnego, że 
znowu nam dwóm tabryka nastarczyć nie mogła. 
A do tego przyszli jego przyjaciele i moi — po- 
tem procenta a na końcu Friebe. Teraz trzeba 
się obrachować! nie powiem, żebym z przykrością 
myślał o wyekspedjowanin go na tamten świat! 
Ona go kocha jeszcze. ale w każdym razie... 


Poniewski. 
Aloizy! a to dobrze! wolę ciebie... 
Aloizy. 
dh h A. 
Niż żonę! zaszczyt mi to przynosi niemały, 
Poniewski. 

Nie, ale z tobą jako z mężczyzną i znają- 
cym przecie życie, łatwiej mi przyjdzie porozu- 
mieć się i wytłómaczyć. 

». Aloizy. 
+, 7 Czego? Z tego, że masz romans z pania 
de Vaugars, czy żeś stracił majątek Katarzyny. 


czy wreszcie żeś oszukiwał matkę, żonę, mnie i 
nas wszystkich razem! 


—— z nn nw e m o Ź i 


matkę, a ten karmazyn w granatowym kontuszu 
do reszty podbił dla ciebie serce Katarzyny. 


Poniewski. 
I cóż ztąd? 
Aloizy. 

To kochany szwagrze, że zastanawiam się 
cos ty mógł wziać po nich w sukcesji? Kontu- 
SZA i karabeli nie nosisz, zbroja rycerska także 
nie dla ciebie, a prócz tego cobyś ty u licha 
mógł wziąć po nich w spadku? 

Poniewski. 

Nazwisko, krew i tradycję zasług dla kraju! 
a musieliście to wszystko cenić dość wysoko, 
gdyście, nie pytając o nie więcej, Katarzynę mi 
za żonę dali. Wiem, że przychodzisz ujmować 
SIĘ Za siostrą, która do wielkiej awantury pod- 
nosi małą intryżkę bez znaczenia Mów, się 
przytrafić najlepszemu mężowi. Jeżeli chcesz te 
rzeczy zagodzić, będę bardzo szczęśliwy, jeśli 
nie, AR wana a przedewszystkiem 
impertynencji, których w s i 
in Jh y domu własnym nie 

Aloizy. 
We własnym być może, ale w cudzym L.. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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obelgi osobiste, nie oszczędzając nawet najza- 
eniejszych kapłanów i katechetów naszych obu 
szkół średnich, jak ks. kanonika Dąbrowskiego 
i Kiselta:; nareszcie najbardziej tendeneyjne i 
z gruntu falszywe przedstawienie wypadków. 
Jest to niestety wasza stara broń. Ta bronią nie 
będą z wami walczyć ci, co mają wyrobione 
przekonania i potrafią je u u innych cenić. 

Pracą Syzyfową byłoby prostować fałszywe 
przedstawienia rzeczy przez korespondentów, 
ukrywających się za parawanem hezimienności. 
Ale nie mogę pozostawić bez odpowiedzi komu- 
nikatu, przesłanego przez radcę sądowego Maje- 
ranowskiego, do niektórych dzienników. Pan rad- 
ca pragnał bądź co bądź przewodniczyć walnemu 
zgromadzeniu wyborców, a nie otrzymawszy po- 
parcia u stronników dr. Bilińskiego, okazuje swój 
zły humor twierdzeniem, jakoby za jego prze- 
wodnictwem, a tem samem i kandydaturą dr. 
Mroczkowskiego było dwie trzecich głosów. 
Sługa „Temidy* musiał być wówezas z zawią- 
zanemi oczyma, jak i jego patronka, skoro tak 
grubo omylił się w rachunku. 

Nie podobna pominąć milczeniem i paru 
innych wiadomości, rozesłanych po świecie przez 
prawdomownych korespondentów prasy opozycyj- | 2 
nej. Nigdy ani przez myśl nie przeszło komu- 
kolwiek ze stronnictwa dr. Bilińskiego zachęcać 
jego przeciwnika do kandydowania z gain wiej- 
skich. Z jakiejkolwiek kurji chciałby kandydo- 
wać dr. Mroczkowski do Rady państwa, zawsze 
bylibyśmy przeciwni jego kandydaturze, jako po- 
ciągającej ubytek w kraju uzdolnionego lekarza, 
a nie przysparzającej pracownika tam, gdzie 
nadmiarem fachowych sił nie grzeszymy 3 aa 
Nie prawdą jest również, jakoby ktośkolwiek ze 
stronnietwa dr. Bilińskiego zarzucał w obec ży- 
dów antysemityzm dr. Mroczkowskiemu. Byłby 
to najnieudolniejszy środek agitacyjny, bo nie 
znajdujący wcale wiary. 

Panowie korespondenci, widocznie. w swej 
bujnej wyobraźni tworzą jakieś nieprawdopodo- 
dobne zarzuty, wkładają je w usta przeciwników, 
aby potem przeciwko nim walczyć. jak Don Ki- 
szot z wiatrakami, i popisywać się łatwymi try- 
nmfami polemieznymi. 

Z Tyśmienicy nadeszły tutaj pocieszające 
wieści: qwa) komitet tameczny ściślejszy, a 
dnia 26. b. m. i obszerniejszy, oświadczyły się 
PR | dRomsślańć (z wyjątkiem dwóch głosów) 
za postawieniem kandydatnry dr. Bilińskiego. 

Tutaj, w Stanisławowie, wyborcy różnych 
wyznań i zawodów uskarżają się nieustannie na 
niesłychaną presję ze strony Magistratu, Kasy 
Oszczędności i Banku Zaliezkowego, agitujących 
bez względu na środki na korzyść dr. Mrocz- 
kowskiego. Członkowie pewnych tutejszych in- 
stytucyj, dla których osobista prawość dr, Mrocz- 
kowskiego jest nie na rękę, z taką pochopnością 
wysyłaja swego kandydata do Wiednia, z jaką 
w „Pięknej Helenie“ chór dworzan wyprawia 
z domu Menelausa, przy akompaniamencie zna- 
nej piosenki: „jedź na Kretę! jedź na Kretę!“ 


Wiedeń 26. maja. 

(Xa Nie mógłby nikt utrzymywać, że akcja 
wyborcza w państwie nie obfituje w zajmujące 
objawy. Na szczególniejsze uznanie ze strony 
przyjaciół pojednania, pokoju i rozwoju państw 
zasługuje odezwa krajowa czeska, czyli czeskiego 
kołegjum mężów zaufania, a nabiera ona tem 
większego znaczenia w zestawieniu z odezwami 
skrajnej opozycji. Czechów przedstawia opozycja 
jako zdeklarowanych rozdrabniaczy państwa, z po- 
OG ich dogmatu o czeskiem prawie państwo- 
wem. W tych dniach zadałem pytanie jednemu 
opozycjoniście, w czem i jakim sposobem stałaby 
się krzywda państwu co do jego siły i spójności, 
gdyby nawet formalnie korona czeska przywró- 
coną została? Wszakże gdyby nawet nie było 
konstytucji, mógłby się cesarz w Pradze korono- 
wać. Opozycjonista nie umiał dać odpowiedzi 
rozsądnej i ścisłej. Tymczasem wcale obecnie 
bómisches Staatsrecht na porzadku nie stoi. Ode- 
zwa czeska okazuje, że Czesi, to jest ta dla dobra 
kraju przeważna, rządząca, zwykle staroczesk: 
zwana partja prowadzi politykę rozumną i trzeźwą. 
Odezwa oświadcza gotowość i pragnienie porozu- 
mienia się z Niemcami, a w tym celu powtarza, 
że ze względu na potrzeby praktycznego życia i 
państwowej administracji są Czesi gotowi czynić 
na rzecz języka niemieckiego ważne ustępstwa, 
tylko nie kodyfikować go za państwowy, co jest 
równie niebezpiecznem “dla państwa, jak i niemo- 
żliwem. Odezwa oświadcza A ufa źolejsze uspo- 
sobienie względem odnowienia ugody z Węgrami, 
Więc Czesi licząc się % danem warunkami nie 
proklamują doktryn, nie biją się w piersi na do- 
wód, że wierzą w swoje ideały uarodowe i ich 
się trzymają, — lecz stawiają program polity- 
cany, więe taki, który jest możliwym, który 
w ramach istniejącej konstytucji i z jej pomocą 
może być urzeczywistniony, stopniowo, krok po 
kroku. Mają i Czesi swoich warchołów, ale prze- 
cie odmiennych od naszych. Tamci przez połowę 
udają raczej warcholstwo. żeby sobie ulżyć na 
wnętrzu, oraz, żeby poważna polityka Koła cze- 
skiego tem większego nabierała przez to reliefu. 
Nasi warchołowie naśladują tamtyeh, tylko w tem, 
co mają złego, jak w krzykliwości i jako naśla- 
dowcy przesadzają, ale czynią to bezmyślnie, dla 


iza- | krzykn, dla swojej satysfakeji, a dol dla swojej satysfakcji, a dobre imię pol- 
skie i i powagę koła polskiego narażaja. 

0d odezwy czeskiej odbijają tem jaskra- 
wiej odezwy i programy skrajnych Deutschnatio- 
nalów. Deutsche Wochenschrift i Deutsche Zty., 
glówne organa Knotzów i Steinwerder'ów, przed 
któremi Plener kapitulował, a którzy Herbsta 
z Czech wygryżli, których leka się N. Fr. Presse, 
ogłaszają konieczność osobnego niemieckiego klu- 
bu w Izbie, jako następstwo różmey programów 
pomiędzy Niemcami. I czytamy bardzo cenne 
oświadczenia, jaki to ma być program nowego 
klubu: polityczn na i cłowa unja z państwem nie- 
mieckiem, wydzielenie (alicji z Przedlitawji i 
z Izby. Idzie tu zatem nietylko o rozbicie pań- 
stwa, ale wprost o jego samodzielne, mocarstwo- 
we stanowisko, skoro ma być poddanem Niem- 
com. A jakiż cel ostateczny: tylko zachłanny 
szowinizm niemiecki, który gotów wszystko po- 
święcić, obciąć państwo, dualizm zmienić przez 
utworzenie nowej grupy galicyjskiej, zepchnąć 
państwo na stanowisko podrzędne, byle tylko 
w tej reszcie klika hegemonów mogła rządzić, 
rzucić się na Czechy, na Szląsk, na Słoweńców, 
byle powróciło gospodarstwo centralistyczne, eine 

Raubwirthschaft, — jak gdyby to były czasy na- 
Pau Germanów na inne ludy, z czego dopiero 
miałby się wytworzyć jakiś sztuczny, na gwałcie 
oparty organizm sowy: któryby “musial 
z natury rzeczy wsiąknąć w państwo niemieckie 
i utonąć w niem. Oczywista rzecz, że wydziele- 
nie Galicji ma być trutką, przynętą dla Polaków 
Lecz Polacy wiedzą, że to trutka dla nich, na 
której najgorzejby wyszli, a nadto musieliby się 
dopuścić zdrady przeciw zasadom samorządu i 
równouprawnienia wszystkich krajów i ludów. 

Co słychać na Szląskn? według biuletynów 
N. Fr. Pr. zdaje się, że przecież może choć 
dwóch posłów narodowych tam zwycięży i wzmo- 
cenią Koło polskie. 

W sposób niemal zadziwiający sprawdzaja 
się informacje wasze wzgledem dalszego rozwoju 
polityki z zagranicznej — "międzynarodowej. Rząd 
angielski przyznaje, że na każdym punkcie do- 
znał porażki, więc teraz wysłany został lord Ro- 
sebery w pokorne prośby do Berlina, ks. Bismark 
dyktuje warunki, żąda carte blanche dla kolo- 
nialnej polityki Niemiec, w zamian za popiera- 
nie Anglji w Egipcie, n. b. jeżeli się Anglja 
zdobędzie ma stanowczą politykę i energiczną 
akcję. Równocześnie rosyjskie drzewa rosną do 
nieba bez miary. Prasa domaga się Heratu — 
więc tak jej polecono; co do misji rosyjskiej 
w Kabulu, p. Giers nie stawia żadnych żądań, 
po co, skoro sprawa ta, jak jnż zapewnia półu- 
rzędowy komunikat w Pol. Coresp. zostanie na- 
stępnie wprost z emirem Afganistanu ułożoną 
i załatwioną. Niemcy zaś zarzucają sieci w Per- 
sji, będą tam koleje budowali — a Turcja uzbraja 
Dardanelle. Za czyje pieniądze ? — fecit cui pro- 
dest; wszak na straży cieśnin stoją Niemey. Jak 
zręcznie jest cała „wielka“ nie mała intryga 
uknutą! Im więcej teraz Anglja w Berlinie pukać 
będzie, tem bardziej będzie Francja trzymać się 
stypulacyj przez Courcells'a i Ferry'ego z ks. Bi- 
smarkiem umówionych; Włochom nie powodzi 
się dotąd w Afryce, protekcja Anglji na nie im 
się nie przydała, muszą dotrzymywać mnowy 
Z pokojową ligą państw środkowo-europejskich. 
Co do Rosji szachowaną jest zarówno przez two- 
rzące się zbliżenie Niemiec z Anglją, jak i przez 
straż niemiecką w Dardanellach. Zapał wojenny 
i zaborczy prasy rosyjskiej, jest pustym głosem, 
o ile się odnosi do dalszego rozwoju planów ro- 
syjskich. Bez ponownego porozumienia. bez po- 
nownego układu p. (iiersa z ks. Bismarkiem, bez 
ponownego zjazdu trzech cesarzy, Niemey na 
żadną akcję nie pozwolą. Lato i jesień tego roku 
zapiszą się ważnemi zdarzeniami — jeżeli tylko 
wiek i zdrowie głównych osób dopisze... 


pa 


List Ojca Sw 


Do Naszego Ukochanego Syna ks. Lucyda Marji 
Parocchi, Kardynała Presbytera tytułu świętego 
Kreyża z Jer ozolimy, Naszego wikarjusza 
w mieście Rzymie. 


Ojciec pajen ogłosił list do Kardy- 
nała Wikarego. v którym poleca mu do- 
łożyć starania. Tm ić duchowieństwo 
do pilniejszego kształcenia się w naukach 
świeckich. 

Jak wszystko, co wychodzi z podpió- 
ra Leona MII. tak i ten list nacechowany 
jest trafnem i głębokiem zrozumieniem na- 
szej epoki i jej potrzeb. Nie ulega wątpli- 
wości. że gdziekolwiek duchowieństwo za- 
niedbywało się w pracy umysłowej i ogra- 
niczało się tylko do tego, co obowiązki 
parafjalne ściśle wymagają. tam traciło ko- 
niecznie wpływ i znaczenie u świeckich, a 
w końcu i obowiązków paratjalnych nale- 
życie spelniać nie umiało. Zamiast szlache- 
tnego zamiłowania do nauk, oddawało czas 
swój interesom materjalnym. albo też zby- 


KAPITAN FRACASSE, itmi 


POWIEŚĆ 
Teofila Gautier. 


Tłómaczył Władysław Bogusławski 


(Ciąg dalszy). 


— Teraz, kiedy nasyciliśmy się — rzekł Ty- 
ran, ocierając brodę ręką — dobrze byłoby za- 
stanowić się nad tem trochę, eo dalej z sobą 
poczniemy. Na dnie sakiewki mam już zaledwie 
trzy czy cztery pistole i wkrótce mój urząd skar- 
bnika stanie się synekurą. Straciliśmy dwoje 
bardzo cennych artystów, a zresztą nie możemy 
przecie grać komedji na otwartem polu, dla przy- 
jemności kruków, kawek i srok. Nie zapłaciłyby 
za miejsca, bo nie mają pieniędzy, z wyjątkiem 
może srok, które podobno kradną monetę, klej- 
noty, łyżki i kubki, Ale byłoby nierozsąđnem 
liezyć na taki dochód. Z apokaliptycznym ko- 
niem, który tam kona w hołoblach przy naszym 
wózku, nie będziemy w Poitiers prędzej jak za 
dwa dni. Perspektywa tragiczna, bo do tego 
czasu możemy umrzeć z głodu albo zimna nad 
jakim rowem. Gęsi pieczone nie codzień z krza- 
ków wychodzą. 

— Złe przedstawiasz bardzo dobrze — rzekł 
Pedant — ale nie podajesz na nie lekarstwa. 


odpurl Tyran — że powinnismy 
zatrzymać się w pierwszej wiosce, jaką napotka- 
my. Roboty w L skończyły się — nastała pora 
Będzie można dostać jaką 
Di lub We Scapin bić będzie w bęben 
przed wrotami, obiecując nadzwyczajne widowi- 
sko zadziwionym g gamoniom i przyjmując zapłatę 
za miejsce w naturze. Kura, szynka, ćwiartka 
cielęciny, konewka wina da wolny wstęp do 
pierwszych ławek. Za miejsca w następnych 
przyjmiemy parę gołębi, tuzin jaj, wiązkę jarzyn. 
chleb domowy i tym podobne wiktuały, Chłopi 
skąpi na pieniądze. chętnie dawać będą prowizje, 
które ich nic nie kosztują, bo je mają od matki 
natury. Nie przybędzie nam nic do kiesy, ale 
napełni się brzuch, co jest rzeczą ważną, bo imei 
Gaster reguluje ekonomję i zdrowie ciała. jak to 
trafnie zauważył Meninsz. Potem nietrudno juž 
będzie dojechać do Poitiers, gdzie znam oberży- 
stę, który nam zakredytuje. 

— Ale jakaż sztukę będziemy grać zaga- 
dnął Scapin — w razie, gdybyśmy wieś napot- 
kali? Nasz repertnar jest bardzo zrujnowany. 
Tragedji czy tragikomedji nie zrozumieją te gbury 
i nieuki w rzeczach historji i mitologji, niepoj- 
mujący nawet piękności francnzkiego języka, 
Trzebaby im dać jaką dobra, wesołą farsę, ż gra- 
dem kijów, z mnóstwem kopnięć nogą i innemi 
włoskiemi bufonadami. „Fanfuronady kapitana 
Matamora* nadałyby się do tego wybornie. Na 
nieszczęście Junak nie żyje i robakom już tylko 
będzie recytować swoje tyrady. 

Na te słowa Scapina, Sigognac skinął ręka, 
że chce mówić. 
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tniemu spoczynkowi i zabawie, a przykład 
ten musiał na wiernych oddziaływać fatal- 
nie. Stąd spostrzedz „można, że w miarę 
jak poziom umysłowy zniżał się u ducho- 


wieństwa. rosło u świeckich lekceważenie 
dla kleru i obojętność dla wiary i nauk 
Kościoła. 


Blogosławić należy tego wielkiego Pa- 
picża. który tyle już zbawiennych wpro- 
wadził reform, że i na ten arcyważny 
punkt zwrócił swą uwagę: i spodziewać się 
nożemy, że za popędem tak zbawiennym 
danym z góry i za staraniem Biskupów, 
obudzi się wszędzie, u młodzi duchownej, 
większy zapał do nauk, bez którego go- 
dność kapłańska na ciężki nieraz szwank 
bywa narażona. Trudnem nie powinno 
to być w naszym kraju. gdzie ksiądz 
i książka były dawniej niemal syno- 
nymein. 

Oto jest list rzeczony: 

Ukochany Synu 

Pozdrowienie i Błogosławieństwo 
Apostolskie! 

Wiesz dobrze, o ezem Ci już często i nie 
bez przyczyny mówiłem, że należy pracować z ca- 
łym zapałem gorliwości i usilności nad tem, aby 
duchowieństwo coraz to bardziej mogło jaśnieć 
nauka. Jest to konieczność narzucująca się sama 
przez się z powodu warunków czasu. zwłaszcza 
gdy m a że wśród współzawodnictwa talen- 
tów i zapałn do nauki dueliowieństwo nie mo- 
globy spełniać swye 'h zadań i obowiązków z na- 
leżytą god o i pożytkiem, gdy by zaniedby- 
walo kształcenia nmysłu, tak bardzo posznkiwa- 
nego u innycli. Dla tego też dołożyliśmy wsze|- 
kich starań, aby wpajać gruntowna naukę prze- 
dewszystkiem w kandydatów do stanu duchow- 
nego, a biorąc za punkt wyjścia naukę tego, co 
nas najbardziej obchodzi. usiłowaliśmy odnowić 
dawną wiedzę filozofji i teologji, idąc w ślady 
św. Tomasza z Akwinu, a stosoewność tego przed- 
sięwzięcia wykazały najlepiej otrzymane dotąd 
wyniki. Lecz ponieważ większa część wykształ- 
cenia bardzo miłego a zarazem pożytecznego 
w Życiu i stosunkach społecznych ma za przed- 
miot nauki wyzwolone, postanowiliśmy przeto 
przedsięwziąć pewne kroki ku wspieraniu ich 
rozwoju. 4 

Należy naprzód, aby duchowieństwo miało 
nauki te w poszanowaniu, gdyż zalety ich sana- 
der wielkiej doniosłości, i ci, którzy je posiadają, 
mają w świecie wielkie znaczenie, podczus gdy 
pozbawionym ich zbywa przedewszystkiem na 
tem, co mogłoby podnieść ich wartość. To też 
łatwo pojać, jak chytrym i zbrodnieczym był za- 
miar cesarza rzymskiego Juljana, który zabronił 
chrześcianom uprawiać nanki wyzwolone, Rozu- 
miał on dobrze w istocie, iż pozbawieni tego 
przymiotu, łatwiej się staną pogardy godnymi, i 
że chrześciaństwo nie mogłoby w zmagać się ani 


wzrastać, gdyby miało pozostać obcem dla nank 
wyzwolonych. Zresztą, ponieważ jesteśmy tak 
stworzeni, iż przez znajomość rzeczy zmysłowych 


wznosimy się do takich, które są wyższe nad 

wszelkie zmysły, przeto najbardziej dla rozumu 
w tym względzie pomocnemi są bezwatpienia ta- 
lent i wydoskonalenie się w sztuce pisania. 

W rzeczy samej lndzie najlepiej lubią słu- 
chać i czytać poprawny i wykwintny styl. az te- 
go wypływa, iż prawda, jaśniejąca blaskiem stylu 
i wymowy, wnika łatwiej i głęboko zostaje wy- 
rytą w umysłach ludzkich, Jest w tem pewne 
podobieństwo do zewnętrznej czci Boga o tyle, 
iż wynika z tego to wielkie dobrodziejstwo, że 
myśl i rozam wznoszą się do bóstwa na widok 
zewnętrznej okazałości i przepychu. 

Te owoce nauki wielbi szezególniej święty 

Bazyli i święty Augustyn, a Nasz poprzednik 
Paweł III przepisywał nader madrze pisarzom 
katolickim, aby nadawali stylowi wykwintną for- 
mę, aby módz zbijać heretyków, którzy przy- 
właszezali sobie wyłączna zasługę umiejętności 
połączenia nauki ze zdolnościami literackiemi, 

Jeżeli mówimy, że nauki powinny byé gor- 
liwie uprawiane przez duchowieństwo, rozumie- 
my przez to nie tylko nauki włoskie, lecz także 
łacińskie i greckie, Potrzeba nawet, aby przy- 
kladano się bardziej do literatury dawnych Rzy- 
mian uajprzód dla tego, iż język luciński jest 
narzędziem i organem religji katolickiej w ca- 
łym Zachodzie, a następnie. że wiełka część 

zajmuje się nia pobieżnie i nie dość poważnie, 
tak iż zasluga umiejętnośw i pisania po łacinie 
7 godności ią i wymaganą wykwintnością znike 
stopniowo. Należy także pilnie studjowawać an- 
torów greckich, gdyż ich przykłady są o tyle 
wyższe i doskonałe, że nie można sobie wyobra- 
zić nie bardziej skończonego i lepszego. Potrze- 
ba także zauważyć, iż u narodóv Wschodu na- 
uki greckie zostały dotąd w całej swej żywotno- 
ści, a objawiają się w zaby tkach kościoła i w co- 
dziennej praktyce — musimy tu dodać, iż znaw- 
cy literatury greckiej znają także lepiej i głębiej 
starodawną łacinę, 

Zważywszy na nżyteczność tych nauk. Ko- 
ściól katolicki otaczał je poszanowaniem, jak to 
zawsze czynił a A zakk m MÓW aiak wszystkiego, co jest do- 
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brem, pięknem i pochwały godnem — i nie- 
ustannie poświęcał swe najnsilniejsze sturania, 
aby je wspierać. , 

W rzeczy samej święci Ojcowie Kościoła 
o tyle, o ile im na to pozwalała epoka, w któ- 
rej żyli, wszyscy uprawiali i zajmowali się na- 
ukami — nie braknie między nimi takich, któ- 
rzy o tyle eelowali talentem i wyrobionym sma- 
kiem, iż nie zdają się być niższymi od naj- 
sławniejszych autorów rzymskich i greckich. 
Winni jesteśmy Kościołowi to ne Jwyższe dobro- 
dziejstwo. iż ehronil od zguby i zniszezenia 
większą część dawnych ksiąx poetów, mówców i 
historyków łacińskich i greckich. 

Wszyscy wiedzą, iż w czasach, gdy nanki 
popadły w zapomnienie przez niedbalstwo, lub 
gdy były zmuszone zamilknąć, zagluszone szczę- 
kiem broni, napelniającym Europę cała. wtedy 
pośród tylu zamieszek i barbarzyństwa znalazły 
one schronienie w klasztorach i domach kapłan- 
skich. Nie możemy też pominąć milczeniem tego, 
i} pomiędzy Najwyższymi kapłanami rzymskimi, 
naszymi poprzednikami, znajdowała się wielka 
liczba takich, którzy byli sławni ze znajomości 
nauk, ztąd też pochodzi. iż ci, ktorzy je posia- 
dają noszą nazwę erudytów. Nazwa ta łaczy się 
z pamięcią św. Damazego, wielkich Papieży Le- 


ona i (Grzegorza, Zacharjasza, Sylwestra H., 
Grzegorza IX., Kugeninsza IV., Mikołaja V., 


Leona X W wielkim szeregu Papieży zaledwie 
kilku możnaby znaleźć, którymby nauki nie były 
wiele winne, W istocie, dzieki ich madrości i 
hojności, założone zostały szkoły i kolegia dla 
młodzieży, łaknącej wykształcenia literackiego, 
biblioteki otworzone dla uprawiania umysłów. a 
Biskupi zachęcani do zakładania w djecezjach 
swych szkól dla literatury — za 1ch to staraniem 
uczeni obsypani zostali dobrodziejstwami i za- 
clęcani nadzieją wielkich nagród, aby starali się 
dosięgnąć najwyższej doskonałości, „Wszystko to 
jest t tak prawdziwem i widocznem. iż częstokroć 
nawet potwarcy Stolicy apostolskiej przyznawali, 
iż Najwyżsi kapłani rzymscy wiele zasług poło- 
żyli okolo tego rodzaju nank. 

Dla tego też. uznawając pożyteczność | idąc 
Zd przykłade m naszych poprzedników, postano- 
wiliśmy zaradzić spiesznie, aby nauki te kwitły 
między duchowieństwem i powołane zostały do 
name Życia ua wzór ich dawnego blasku. Peł- 
i ufności, ukochany Synn, dla Twojej mądrości 
i Faus — zaczniemy wykonywać zamiar, 
któryśmiy niiiejszem przedłożyli, w naszem rzym- 
skiem seminurjum, 

Chcemy w tym celu. aby zostały otworzone 
specjalne kursa dla młodzieńców, którzy okażą 
najwięcej zdolności i chęci do tego: tam i 
skończeniu zwykłych kursów nauk włoskich, la- 
cinskich i greekich będą mogli pod przewodni- 
ctwem zręcznych profesorów dosięgnąć wyższych 
i doskonalszych stopni w owym potrójnym ro- 
dzaju literatury. Aby to zostało wykonanem we- 
dług Naszych zamiarów, rozkazujemy Ci. abyś 
wybrał ludzi zdolnych, których talent i działal- 
ność poświęconeby zostały pod Naszem zwierz- 
chnictwem kn spełnieniu Naszych zamysłów. 

Jako zadatek łask niebieskich i dowód Na- 
szej życzliwości dla Ciebie, ukochany synu, udzie- 
lamy Ci w Pann apostolskiego błogosławieństwa. 

Dan w Rzymie, u św. Piotra, 20. maja 1885, 
Papieztwa Naszego rokn ósmego. 

Leon XII., Papież. 


MAŁY FELJETON. 


Londyńska straż pożarna. 


Mieszkańcy Londynu są bardzo dumni ze 
swej straży pożarnej, a jakkolwiek wszystkie inne 
miasta europejskie są równie ze swojej dumne, 
nigdzie jednak duma tu nie jest tak słuszną, t tak 
uzasadnioną, jak w stolicy Anglji. Metropolitan 
fire Brigade posiada nietylko wzorowe aparaty, 
lecz także wybornie wćwiczonych ludzi. Jest ich 
506, liczba stosunkowo bardzo mała, AUE y 
wobec ogromnej liczby pożarów, która np. r. 1884 
wynosiła. aż wypadków i pochłonęła Ż ród 
pożarnej straży 42 ludzi, częścią żywcem spalo- 
nych, częścią zasypanych gruzami, mb uduszo- 
nych w rozognionej atmosferze. 

Z owych 598 strażaków, odbywa służbę we 
dnie 118, w nocy 572. Ich naczelnikiem jest 
obecnie słynny kapitan Schaw. Utrzymuje on, iż 
największem niebezpieczeństwem dla jego ludzi 
jest nagła zmiana temperatury, na jaką przy po- 
Żarach bywają wystawieni, Zaziębienie przypra: 
wia o śmierć więcej tych ogniowych rycerzy, NI? 
bezpośrednie działanie ognia. Schaw utr acil je- 
dnego z najzdolniejszych swych podkomendnych 
skutkiem tego, iż podczas pewniej chłodnej nocy 
pracował na dRenui wystuwiony ciągle na dwa 
sprzeczne prady powietrza : gorący i zimny. 

Szkodliwa jest także ta okoliczność, iż stra- 
żacy bywają przy pracy do nitki przemoczeni 

natryskiem sikawek, Odzież ich musi po każdej 
wyprawie być zwolna suszoną, gdyż w przeciwnym 
razie stałaby się nie do użycia. 

W ubiegłym roku skonstatowano w bryga- 
dzie 807 wypadków chorób; 142 ludzi okaleczało, 
4 umarło. W ciągu wymienionego rokn alarmo- 
wano straż 7.835 razy, a do gaszenia zużyto 


Lekki rumieniec, ostatni podmuch szlache- 
cekiej dumy, bijący z serca ku twarzy, zabarwił 
lica zwykle blade, nawet pod ostrem dotknięciem 
zimna. Aktorzy czekali w milczeniu na przemó- 
wienie barona. 

— Jeżeli nie mam talentu biednego Junaka, 
jestem prawie tak chudy jak on. Obejmę jego 
fach i zastąpię jak będę ir najlepiej. Jestem 
aaa towarzyszem — odtąd chcę nim być 
v zupełności. Wstyd mi, żem korzystał z wa 
eea powodzenia, a jestem nieużytecznym w złej 
doli, A wreszcie, któż na świecie troszczy się 
o »igognaców? Mój zamek rozpada się w gruzy 
na grobowcach przodków. Zapomnienie zaćmiewa 
już blask sławnego niegdyś nazwiska, a bluszcz 
zaciera herb nad spustoszałym zamkowym przy- 
sionkiem. Może kiedyś wyobrażone na nim trzy 
boci B zatrzepoczą radośnie sr ebrzystemi skrzy- 
(Hami i życie wróci wraz ze szczęściem do tej 
smutnej rudery, gdzie młodość moja pleśniala 
bez nadziei. Tymczasem wy podaliście mi rękę 
do wyjścia Z tej piwnicy, więc mnie Szczerze 
do swego grona przyjmijcie. Nie nazywam się 

już Sigognac. 

Izabella położyła rękę na ramieniu Sigogna- 

ca, jakby echeac mu przerwać; ale Sigognac nie 
zważał na błagalną minę dziewczęcia i i mówił dalej: 

— Skladam mój tytuł barona i chowam go 
na dno torby podróżnej, jak ubranie, którego 
się już nie nosi. Nie akc mnie już ha- 
ronem. Zobaczymy, czy w takim przebrania po- 
zna mnie nieszczęście. Jestem następcą Ju- 
naka i przybieram teatralne nazwisko: kapitan 
Fracasse. 
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Prawie wszyscy strażacy rekrutują się w Lont 
dynie z pomiędzy marynarzy; wykazanie się ode 
bytą służbą w flocie jest jednym z warunków 
przyjęcia w poczet brygady. Nie brak temu W3: 
maganiu słuszności, gdyż żadna służba nie przy 
zwyczaja człowieka w takim stopniu do niewj” 
gód i niebezpieczeństw, jak marynarska, ani też 
żadna nie może więcej, jak ona, nadać zwinno* 
ści i przytomności umysłu, tak potrzebnej przy 
gaszeniu pożarów. Więe też zasadą przyjęti 
w brygadzie jest twierdzenie, iż człowiek prze” 
bywający tylko na lądzie potrzebuje ośm miesięc 
dla nanezenia się rzeczy, które żeglarzowi w ośmiu 
p zostana wpojone, 

A do nauki mają ci ludzie podostatkieni 
materjału. Przedmiotem jej są ćwiczenia fizyczne, 
AO niezwykłej siły. Dla tego też przy: 
jętym być może do brygady tylko ten. kto lat 
25 nie przekroczył, a przez lekarza za zupelnie 
zdrowego uznany został, Po odbyciu trzymie+ 
sięcznej próby kandydat musi się poddać pono- 
wanej rewizji lekarskiej, zaś prócz tego zlożyć 
rodzaj praktycznego egzaminu, przy którym zwy 
kle połowa ubiegających się o stabilizowanie 
otrzymuje złą kwalifikację. ‘Już przy pierwszej 
próbie siły, przy przechyleniu ratunkowej drabi-- 
ny z położenia horyzontalnego w pionowe, wielu 
kandydatów napróżno usiłuje zadowolnić komisję 
egzaminacyjną, a trzeba wiedzieć, że zadanie to 
należy do najłatwiejszych, że dla uzyskania miej- 

sea w „brygadzie“ należy wykonać rozmaite 
próby, wymagające siły Herkulesowej i zręczności 
linoskoków. 

Inne próby służą do zbadania hartu nerwów. 
Do takich należy np. skok w „prześcieradło ra- 
tunkowe.* Zdający egzamin skacze na nie z wy- 
sokośei dwudziestn stóp, a skok powinien tak 
być obliczony, by przypadł na sam środek płó- 
tna, Na oko nie ma w tem nie trudnego, zwła- 
szcza że nawet sama wysokość z dołu nie wy- 
daje się znaczna. Mimo to prawie żaden elew 
nie zdobędzie się od razn na tyle odwagi, Boi 
się on, aby nie skoczyć za blisko, lnb za dale- 
ko, boi się, uby płótno nie pękło, a natrętna 
myśl, że nawet na ratankowem płótnie można 
kark skręci, nie łatwo da się pokonać, 


Ponieważ podczas pożaru często się zdarza 
spotykać w zagrożonem miejscu Indzi omdlałych 
lub z powodu choroby niezdolnych do ucieczki: 
przeto i na tę ewentualność kandydat strażacki 
winien być przygotowany. Więc każą mu przy 
próbie człowieka, który waży około 260 funtów. 
wynieść na barkach z pokoju i spuścić się z nin 
z okna na dól. Zadanie to bardzo trudne, a eks- 
peryment zarówno niemiły dla ratującego, jak dla 

'atowanego. W gruncie rzeczy gorzej wyjść może 
na tem ostatni, niż pierwszy, bo gdy rzekomy 
zbawea puści gn z rąk, sprawa musiałaby skon- 
czyć się złamaniem karku. 

Są to tylko przyklady prób, jakim musza 
się poddać osoby cheące (erich do szeregów 
„brygudy.* Uzyskawszy posadę, pobierają Z po” 
czątku 10 złr. tygodniowo, w miarę zaś zasług ! 
rangi 12, 15, nawet 20 złr. Prócz tego każdy 
z nich dostaje wolne pomieszkanie, opał, światło 
i mundur. - 

Slużba ta jest tak natężająca, że ludzie €l 
nieraz całemi tygodniami nie zrzucają z siebie 
ubrania. 


„KRONIKA. 


Jubilensz  Żachacjasiewiezw obchodzono 
w Warszawie w sposób następujący: Dnia 25. bm: 
o godzinie 12 w południe liczna deputacja, złożone 
Z przedstawicieli prasy i świata literac kiego, ge” 
brała się w domn szanownego jubilata i doręczył? 
zagłużłonemu po weai Ugaro i wielki srebrny wije- 
nice z napisem: „Talentowi, pracy i zasłudze oby” 
watelskiej.* Na ezcle deputacji stanęli pp. Jenike 
Pług, Len i Gregorowicz. Panie Deotyma, Ilnicka 
i Morzkowska doręczyły jnbilatowi album z foto- 
grafiami i napisem: „od autorek polskich.“ Po przeć 
mówieniach wierszowych Adama Pługa i Deotymy: 
podnoszących zasługi jnbilata, odczytano mnóstwo 
telegramów i listów, nadesłanych z okazji uroczy” 
stości. 
Miasto rodzinne jubilata Radymno nadesłalw 

telegram wierszem: 

W życzliwych przyj jaciół gronie l 

Trzydziestą gdy święcisz rocznicę 

Ku rodzinnej twojej stronie 

Szczęściem promienne wznieś lice. i 


Wiersze nienczone, ale życzenia serdeczne... 


Fundacja imienia br. Jorkascha- Kocha. 
Otrzymaliśmy następujące pismo z prośbą o oglo* 
SZCNIE: 

„Komitet zawiązany eclem uczczenia jubilenszi 
40-letniej służby państwowej wice-prezydenta c. ki 
krajowej Dyrekeji Skarbu JW, p. Jorkasch-Kocha 
podaje niniejszem do wiadomości, że wskutek ode- 
ZWy, zapraszającej do wzięcia udziału w składkach 
na utworzyć Się mającą fundację imienia JW. br 
Jorkaseha-Kocha, której celem ma być udziela” 
nie vanad dla wdów i sicrót po urzędnikach skar- 


bowych X. i XT. klasy rangi, wpłynęła na ręce te- 
goż Komitetu od urzędników i funkejonarjuszów 


skarbowych łączna kwota 4.619 złr. 82 ct., do któ- 
rej w dniu jubileuszu JW. Pan Wiceprezydent br. 


42,000.000 galonów wody. Jorkasch-Koch datkiem w kwocie 300 złr. się oi Bolko E Or. sig pre 
ZR ROEE a 

— Niech żyje kapitan a EE E a am ONE — zawo- E dobrze urodzonego człowieka, Cheit 
lula cala trupa na znak przyjęcia do siebie | mu to wyznać, a nie czuła w sobie siły gniewać 
nowicjusza -—— i niech mu wszędzie towarzysza | się za ten dowód poświęcenia, na który byłaby 
oklaski! nie pozwoliła. gdyby mogla przewidzieć co się 


Postanowienie Sicognaca, które zdziwiło 
zrazu aktorów, nie było tak uagłem, jakby się to 
wydawało. Młodzieniec rozmyślał Raj niem od- 
dawna. Wstydził się że jest pasożytem między 
tymi uczciwymi histrjonami, którzy tak szlache- 
tnie dzielili się z nim „Wszystkie, nie dając mu 
nigdy ucznć, że jest ciężarem i nważał za rzecz 
godniejszą szlachcica wstąpić na deski i zarobić 
na nieh swoję cząstkę, aniżeli przyjmować ją jak 
próżniak pod formą jałmużny. 

Przez chwilę przyszła mu myśl powrócić do 
Sigognacn, ale odepchnął ją jak podły i sromotny 
podszept. Odważny żołnierz nie opuszezą szere- 
gów w rozsypce. 

Wreszcie, gdyby nawet mógł odejść, zatrzy- 
małaby go miłość dla Izabelli, a potem, jakkol- 
wiek niełatwo łndził się chimerami, spostrzegł 
przecież w mglistej oddali przeróżne zdumiewa- 
jące przygody, zwroty i niespodzianki fortuny, 
Koch musiałby się wyrzec, zukopująć się na 
nowo w szlacheckiem gnieździe, 

Tak załatwiwszy rzeczy, zaprzężono konia 
do wozka i wyruszono w droge. 

Posiłek pokrzepił trupę i wszyscy, 4 wyją- 
tkiem Ochmistrzyni i Serafiny, które nie labiły 
chodzić, szli za wózkiem piechotą, oszezędzując 

biedną szkapę. Izabella oparłszy się na ramie- 
niu Sigognaca, zwracała ku niemu roztkliwione 
oczy, nie wątpiąc, że to z miłości ku niej powziął 
postanowienie zostania aktorem bez względu na 


stanie, bo należała do tych kobiet, które kochu- 
JĄC, zapominają o sobie i widzą tylko dobro uko- 
chanej osoby. 

Znużywszy się po pewnym czasie, wsiadła 
do wózka i skuliła się pod kołdrą obok Ochmi- 


strzyni. 

Po obu stronach drogi, rownina obielont 
śniegiem. ciąg nefa się bezludna pustką w nie- 
skończoność — nigdzie ani śladu miasteczka, 
wsi, albo sioła. 

— Nasze przedstawienie wydaje mi się wa* 


tpliwerm — rzekł Pedant rozglądając się naokoło — 
widzowie nie tłoczą sią jakoś, a dochód w po” 
staci wieprzowiny, drobiu i pęczków cebuli, któ” 
rym Tyran tak podłechtał nasz apetyt, wygląda 
dość a i Nie widać dymu by nad jednym 
kominem. Jak daleko sięgnąć mogę okiem. nid 
dostrzegam ani jednej dzwonnicy. 

— Cierpliwości Blaziusie — odparł Tyran — 
natloczone mieszkania zarażają powietrze, a nić 
zdrowszego jak przyzwoita między wsiami odle” 
głość. 

— Jeżeli tak, to ludzie w tej okolicy nie pó” 
trzebują obawiać się epidemji, morowego powie” 
trza, cholery, febry złośliwej, które, jak mówił 
lekarze, pochodzą od nagromadzenia lndu na je” 
dnem miejscu. Jeżeli tak dalej pójdzie, przew” 
duję, że nasz kapitan Fracasse nieprędko wystąpi: 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


czynił zvskan ę 
aj Za uzyskaną w ten sposób ogólną sumę 
M 09 zlr. 82 ct. zakupił Komitet, następujące pa- 
Piety wartościowe na kapitał fandecyjny, a | 
m trzy 50, listy zastawne gal. 
ieoi aai ziemskiego po I.000 złr,, 
itego długu państwa (wspólna rent 
łączną kwotę 1.500 złr., wreszcie 
bezyczki loteryjnej z r. 1860 ua 10 
kwoty zatrzymano na zaspokojenie 
fundacji należytości prawnej i stem 
Po zamknięciu rachunkó 
$ KÓW ze skladal -tó - 
rych mowa, nadesłał JW m o UN mi 
BZ Rosz sa 2Adąm <hrseGolu-= 
chowski je pomnożenie kapitału fniGichiczo oh 
50 złr., za którą zakupiona jed E "SWORĘ 
jednolitego długu państwa ua A nę sztukę zapisu 
resztę w kwocie 6 zły, gg o r zdr, a pozostałą 
żechkę iP Kashe OEI ulokowano na ksią- 
Udokumentow = 2 
en wany racl E a . i 
rae podpisanego ge Aunek znajduje się w biu- 
radcy skarbu Geistlen vodniczącego Komitetu nad- 
era, edzia j Ara r 
mogą go odtąd uż dy gdzie interesowane osoby 
glądać. grudnia b. r. prze- 
Komitet sko 


a miano- 
Towarzystwa 
zapisy jedno- 
4 papierowa) na 
jedne obligaeję 
O złr., a resztę 
przypadającej od 
plowej. 


końca 


czuwa się do mił A ipbazy, swoję działalność, po- 
wszystkich urz dak obowiązku złożyć niniejszem 
wym, którzy Pe aia 1 funkejonarjnszom skarbo- 
dobroczynne fi ND swemi do utworzenia tej 
Panu wkibia Się przyczynili, tudzież JW. 
i IW, Panu kz a br. Jorkaschowi-Kochowi 
kapitał fundacyjny agaa Gołuchowskiemu, którzy 
w Imieniu ubogich atkuni swymi powiększyli, 


bawem z fundacji £ wdów i sierót, które już nie- 
dziękowanie. Da korzystać będą, publiczne po- 


Adolf Geistlener, 
©. k. nadrudea skarbu, 
przewodniczący Komitetu." 


Poerzeb g 
emerytowanego R Fryderyka Kórbera de Kórberan, 
jowego, który „patprezydenta wąższego sadu kro- 
wczoraj przy Cik (W 78. roku Życia, odbyl się 
r a dh? licznym udziale reprezentantów 
} i zieh j I | SER 
liczby publiezności | JĄ 

Zmarły odh 
na uniwersytecie 
Począł na Bukow 


ki studja filozoficzne i prawnieze 
wowskim, a karjerę sądową roz- 


siony został q inie, zkąd w roku 1855. przenie- 
wodowego Sh Złoczowa jako prezydent sądn ob- 
i roku 1864. został mianowany radcą 


wyższego sądu kr 
wiceprezydentem. 
miasta Złoczowa, 
Konkurs. a 87 
we Lwowie pe wie Ao = ha an 
uczycieli z płacą 80 olski ZE aA 
ZANE 1 k | O złr. w miejskim okręgu szkol- 
ą OSRA nauczycielek z pł A 
k ż acą 
przy a ec szkołach żeńskich > ode 3i 
osowanie posag a si 
Łukiewicza, Łodzia Poińskieqo Sj Sro z fundacji 
kowktej mibędz je ta siego i Elżbiety Ozar- 
św. Zofji. Kwoty posa naa nos dk, Ww kaplic 
300 i 84 zły, gowe wynoszą 3.994, 600, 
"p 
pów "eo pa 
tadstawił Łudnowski - i 
5 Petersburga wkówią I: Hamleta, Rewizora 
Taaa | ASCIELCIA Kuźnie i wreszeie Króla 
uzda yey niemieccy nie mogliby się zgodzić 
Ba i „Hamleta“ takim, jakim go Ładnowski 
pr S Srg Jnż ongi, z tylą nerwami, z takim ma- 
tym 2080 rem fizjologicznego spokoju. Jego Hamlet 
ak paca od urojeń własnych, aniżeli od rzeczy- 
wistych nieszczęść, podczas gdy w istoci i 
1 ęŚć, , stocie rzecz 
ma przeciwnie, 4 S 
; Dzisiaj Ładnowski grając Hamleta, 
ego nerw les JU, dodał j 
CoE P oie „iespokoju, dodał mu jeszcze wię- 
eJ męskiej siły l wyrazistości, eo odbiega znpełnie 
od pojęcia właściwego tej mglistej, wpółsennej, na 
wpół tylko w swiecie rzeczywistym żyjącej kreatury 
Wszakże podnieść musimy konsekwentne i w Bzeze- 
gółach nader sumienne opracowanie roli, za którą 
Ładnowski, jak dawniej hojnie oklaskami był na- 
gradzany, 
„Rewizor z Petersburga“, a raczej postać 
Aleksandra Chlestakowu w tej wybornej sztuce Go- 


nowego we Lwowie, a w r, 1871. 
— Był honorowym obywatelem 


czterech ostatnich wystę- 


obok ca- 


gola pozostanie jedną z najcenniejszych  krescyj 
Ładnowskiego Grał ja też i tym razem wy- 
bornie. 

Ciekawym był występ Kadnowskiego w roli 


Filipa Derblav (Właścicj Fm. i ć 
Pana * aściciel Kuźnice — dramat Ohne 


Ses h „apełniła salę po brzegi, chege wi- 
tk ay i Łudnowskiego z grą Żelazow- 
Chcąc porówn „Si: i a Lao MJ AR styl. 
i E 4 ks obu, musielibyśmy wyjść z tego 
Ki POWotnny woo jj PzOŚĆ Jódnego stylu nad dr 
byśmy się m We gl bezwarunkowo oświadczyji- 
ściwością, m Eb: em Ładnowskiego, Specialną wła- 
udżywą SSS Jest sztuka uwidocznienia tego co się 
wiekiem eh atuki. Jego Filip Derblay jest ezto- 
*ztalcony, <UB0 peiotu. Jakkoiwiek miernie Wy- 


wysokości AN chwili umie się dostroić do 
l E e O . 
otoczony orka 1 jest prawdziwym bohaterem 


dziej realnie s „lerpienia, Hutnik Derblay, bar- 
czy bardziej bidt Przedstawia się w swojej rozpa- 
Ra tyrwński aniżeli nieszczęśliwy: 
poezji. Po scenie z SEK rację, ale nie ma wdzięku 
trzecim wywoływ 4 w drugim akcie i po akcie 

W WI artystę E ione k 

„ Wezoraj odtworzył . 5 a 
„króla boļegejs Taa artystą Szekspirowskiego 
tej połężnej postaci mina E SECIE i przeprowadzenie 
ganu brzyniosi "a mBO połrnyjeji niedostatków or- 
DE k tosło Ladnowskiemn zasz 
śnie gr aa W r. 1872, kie 
; Era tę rolę z ame 


{ziej Mterprete ìi A rywalem. Dziś 
drej zolbrzyj Acji Ladnowskiego jeszcze bar- 
zarazem benefis eprezentucja wczorajsza była 
artysty, Nieste wem przedstawieniem warszawskiego 
tak, jakby Owe publiczność nasza nie za pełniła sali 
oklasków od JH Natomiast nie brakło gorących 
a objawy sym KĘ pojawienia się artysty na scenie, 
kulminacyjnego l! dla artysty doszły. do punktu 
tyści nasi wyra chwiii, kiedy po trzecim akcie ar- 
scenie, Wystąpili i p. Ładnowgkienu owację na 
mowie p. Libie &remjalnie, a po serdecznej prze- 
przez p. Żelazowski, ()5€ra, ofiarowali mu podany 
ska podała wieniec 0 puhar srebrny, p. Nowakow- 
dano jeden wieniec i koleżanek, Z amfiteatru po- 

turowy, rzucono kilkanaście bu- 


'ZYsSZenje j I ECA 
w” 21.7 ; 4 emue a 
d < Wrzędników p, nie j i 
uszu pensyjnego a ee] pomnożenia 
DE TON liczna klasa ludzi ma 
Cel ten godny jes siebie į swych rodzin. 
bliczności. ° popareja naszej PU 
Ta 
Na ten tel urządza ieni 
w dniu 7, lipea p, „20 Polnicnione stowarzyszenie 


czony z loterją faptową "i festyn ludowy, pola- 
ki '4 na górze Za ści 
umkowej, 


Z dom 

t kar S 
Petro Bahryj, skazany Ra 
lat ciężkiego więzienia. 

Przek!: wieść 

sagi AN Powieść Kraszewskiego „Ulana” 
novela połesjana W hiszpańskim Ę et 
por Francisco de Massy Otet e tamente 885 
Wypadki. Ta kg 


a Pod kołami m - 
budnik Lucjan Dobrowolski i T Ai EE 


kurjerski z dnia 21. b. M. przejechał na śmierć 


t usi i 
usilneg 


anisłuwowie umknął 
a zbrodnię kradzieży na 18 


i2letniego Feiwla Kleinberga w Brzezówce. We 
Lwowie na ulicy Łyczakowskiej znaleziono głucho- 
niemego wiejskiego chlopaka, który omdlał z głodu: 
przewieziony do szpitala zakończył tam życie. -— 
W ciągu ostatniej doby były dwa wypadki przejechania 
skutkiem nicostrożnej jazdy doróżkarzy. 

Banda cyganów węgierskich, złożona z dwu 
mężczyzn, tyluż kobiet i ośmiorga dzieci, z dwoma 
wozami, widzianą była w Przemyślu, gdzie „płeć 
piękna“ tej bandy usiłowała popełnić parę kradzie- 
ży. Banda puściła się w kierunku ku Mościskom. 
Zarządzono środki celem wyrugowania ich z kraju. 

Kolnierzyki dziennikarskie. W Warsza- 
wie pojawiły się w handlu kołnierzyki ochrzezone 
mianem Bolesława Prusa, kronikarza Kurjera War- 
szawskiego. 


(=) Kraków 27. maja. (Koresp. Przegl.) 
Na błoniach miejskich odbyła się dzisiaj wielka 
rewja, na której cały garnizon przedstawił się Arey- 
księciu Albrechtowi. Po skończeniu rewji, której 
przypatrywały się z zajęciem liczne tłumy publicz- 
ności, przyjmował Areyksiążę w hotelu „Victorja“ 
reprezentantów władz duchownych, autonomicznych 
i rządowych, tudzież jeneralicję; po południu odbył 
się objad na sto osób; w czasie objadu pod hotelem 
„Victoria“ grała muzyka wojskowa. 

— Kolegjum notarjalne w Krakowie na posiedze- 
nin odbytem dnia 16. b. m., wybrało ponownie 
prezesem swoim i Izby notarjalnej p. Stefana Mucz- 
kowskiego, członkami zaś Izby notarjalnej pp. 
Brzeskiego Wiktora, Gutowskiego Juljana, Horwatha 
Apolinarego, Ramulta Konstantego, Rnudolfiego Ka- 
rola, Wajbingera Adolfa: zastępeami: pp. Klemen- 
siewicza Edwarda, Niemczewskiego Franciszka i br. 
Przychodzkiego Kazimierza. 

— Pierwsze przedstawienie operetki lwowskiej 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę 31. maja rb. 
Dana będzie: „Wesoła wojna.“ W poniedziałek. 
„Nietoperz.“ We wtorek: „Książątko.* W środę: 
„Palestrant.* W piątek: „Opowieści Hoffmana." 
W sobotę: „Boccaccio. W niedzielę: „Dzwony 
z Corneville.* 


ROZMAITOŚCI. 


— W Akadumji Umiejętności odbyło się dnia 
20. b. m. posiedzenie Wydziału matem.-przyrodn. 
pod przewodnictwem dyrektora doktora Teichmanna. 
Sekretarz dr. Kuczyński przedstawił przesłane Wy- 
działowi w darze od prof. dra Wróblewskiego naj- 
nowsze tegoż publikacje, mianowicie: a) „Comment 
Lair a été liguófić, réponse a Vartiele de M. J. Ja- 
min*; b) „Ueber den Gebrauch des siedenden Sauer- 
stoffs, Stiekstoifs, Kohlenoxyds, sowie der atmosphii- 
rischen Luft als Kältemittel“; c) „Sur les phóno- 
mencs, qui présentent les gaz permanents ćvaporćs 
dans le vide; sur la limite de l'emploi du thermo- 
mètre à l'hydrogène et sur la température que lon 
obtient par la détente de l'hydrogène ligućfić*; tut 
dzież w darze ofiarowana od autora rozprawę dra 
H. Wielowiejskiego p. t. „Studien über die Lampy- 
riden“.  Odesłano te dary do bibljoteki Akademii. 
Sekretarz odezytał telegram nadesłany do Akademji 
dnia 8. b. m. od p. Zaleskiego z Dorpatu, w którym 
tenże zawiadamia o wykazanym przez niego zwiazku 
organicznym żelaza w wątrobie. Potem przedstawił 
sekretarz prace: a) dra Jaworowskiego p. t. „O czę- 
ściach pyszezkowych liszek komarów" wraz z oceną 
prof. dra Nowickiego; b) pracę prof. dra Żmurki 
p.t „Uzasadnienie niektórych ważniejszych upro- 
szezen algebraicznej rachuby, oparte na bliższem 
rozważaniu algebraicznego dzielenia“; e) oceny przez 
członków wydziału pracy prof. Władysława Kulczyń- 
skiego p. t. „Pająki zebrane na Kamczatce przez 
dra B. Dybowskiego“ i dwócł: praec dra H. Wielo- 
wieyskiego: pierwsza p. t. „O budowie jajnika 
owadów“, druga p.t. „Badania nad jajnikiem zwie- 
częcym*. Dr. Wielowieyski, obecny na posiedzenin 
jako gość, wyłożył treść tych rozpraw. W dyskusji 
nad tą treścią udział brali oprócz autora: dr. Ro- 
stafiński, dr. Majer i dr. Teichmann, Prof. dr. Ol- 
szewski wyłożył treść swej pracy „O oznaczeniu 
gęstości gazu bagiennego skroplonego, o niskich cie- 
plotach, jakie otrzymać można za pomocą kwasu 
węglowego, tlenku dwuazotu, etylenu i powietrza, 
tudzież o próbach skroplenia wodu, jakoteż miesza- 
nin powietrza z azotem, azotu z wodem i wodu 
z tlenem“ oraz opisał przyrząd do tych doświadczeń 
przez siebie od dwóch lat używany, wyjaśniając 
rzecz rysunkiem i okazaniem główniejszych części 
tego przyrządu. W dyskusji nad tym wykładem 
brali udział dr. Rostafiński, dr. Karliński, dr. Wró- 
blewski i dr. Olszewski. Prof. dr. Czyrniański zwró- 
cił uwagę, że te doświadczenia z mieszaniną wodoru 
i tlenku, przy których połączenie chemiczne nie 
następuje przy niskiej ciepłocie pod największem 
nawet ciśnieniem, wyraźnie okazują, że powinowae- 
twa chemicznego nie można wytłumaczyć samem 
tylko przyciąganiem, ©0 właśnie potwierdza jego 
teorję. — M 3 

Na posiedzeniu administracyjnem , które się 

odbylo w dalszym ciągu poprzedzającego, odesłano 
do komitetu redakcyjnego wyżej wspomniane roz- 
prawy: dra Jaworowskiego, prof. dra Żmurki, prof. 
Wladyslawa Kulezyńskiego, prof. H. Wielowieyskie- 
go i prof. dra Olszewskiego, oraz zatwierdzono wy- 
bory nowowybranych członków komisji fizjograficznej 
p. Władysława Boberskiego inspektora szkół we 
Lwowie, p. F. Nowosielskiego prof. gimn. w Sam- 
borze, dra Antoniego Jaworowskiego zast. naucz. 
gimn. w Krakowie, dra Jana Ralskiego asystenta 
obserwatorjum astron. w Krakowie. 
-— W Londynie w klasztorze Sióstr miłosier- 
nych św. Wincentego à Paulo (przy Clerken well 
Road) zmarła w tych dniach w trzydziestym roku 
życia księżna Caraffa z Neapolu. Należała do zakonu 
od lat najmłodszych pod nazwiskiem „siostry Marji“ 
i słynęła jako dobrodziejka kolonji włoskiej zamię- 
szkałej w sąsiedztwie klasztoru. 

— Sarze Bernhardt zakazano urzędownie wy- 
stępów w niemieckiej Alzacji i Lotaryngji. Strassb. 
Landeszeitg pisze: „Ze strony rządu powiadomiono 
dyrekcje teatrów w Metzu i Strassburgu, że występy 
rzeczonej artystki w tych teatrach miejsca mieć nie 
mogą, ponieważ rozmaitemi manifestacjami w duchu 
anti-niemieckim zamknęła sobie sama karjerę na 
scenach niemieckich.“ 


— Pod adresem „„Loeo**. Przepyszną iilustra- 
cję „dorastającej" młodej generacji urzędników pocz- 
towych, słynnych nietylko z grzecznego obejścia się 
7 publicznością, ale i z głębokiej wiedzy geografi- 
cznej stanowi fakt następujący. Pewna praczka 
w Wiedniu, zamieszkała ua Hernals, zaa dresowała 
kartę korespondencyjną do swojej znajomej w ten 
sposób: I. Hegelgasse 30. Loco“. Urzędnik, któremu 
przypadło nader trudne załatwienie tego kawałka, 
musiał zdać egzamin pocztowy z odznaczeniem co 
najmniej. Pomyślał tylko chwilę: Loco, Loco! hm! 
i w tej chwili przypomniał sobie, że tak się zowie 
maleńka miejscowość W Szwajearji południowej. Co 
za erudycja! Uszezęśliwiony: tem odkryciem wrzucił 
kartę do odpowiedniej paczki, Karta przebyła szczę” 
śliwie tunel św. Gottharda i dostała się do Szwaj- 
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daremnie nad wyszukaniem w Loco ulicy Hegla | budowę uchwalono ustawą z dnia 13. czerwca r. Z., 


i pani N. N., on, który wszystkich korespondujących 
mieszkańców zna tak dokładnie. Wpadł tedy na 
domysł, że adresant popełnił błąd pisarski, i posłał 
kartę najbliższym pociągiem do Locarno, gdzie znowu 
po kilkudniowem daremnem poszukiwaniu pani N. N. 
postanowiono odesłać kartę do Lecco. Ztąd poszła 
jeszcze dalej w świat, do różnych miejscowości, któ- 
rych nazwiska zaczynają się od L a kończą na o. 
Wreszcie, gdy już karta zaznajomiła się w ten spo- 
sób z połowę leksykonu geograficznego Rittera , 
okryta stampigljami bez liku, wszelkiej wielkości i 
barwy, wróciła do Wiednia dla niemożności dorę- 
czenia. Tu zrobił ktoś nieśmiałą uwagą, że należa- 
łoby pod „Loco“ rozumieć może Wiedeń i posłać 
listonosza na Hegelgasse. Po długiej dyskusji przy- 
jęto tem dość śmiały zresztą projekt i akurat po 
miesiącu, w ciągu którego objechała korespondentka 
wszystkie znaczniejsze willegiatury szwajcarskie, do- 
ręczono ją adresatee. 


Część ekonomiczna. 


Telegramy zbożowe z dnia 27. maja. 
Wiedeń: okowita per 10.000 lit, procent 28 25 
do 28:50 złr. Budapeszt: Pszenica 100 kilogr. 
(na wiosnę) 8:81 —8'83 złr. rzepak (sierpien — wrze- 
sień), 13*- do 13:12 złr. Berlin: Pszenica żółta 
(na kwiec. maj) 17275 m,, żyto —-— m., spirytus 
44:10, olej rzepakowy —— m. Paryż: maki 
159 kilogr. 47— tr. pa 3 i 

Jubileusz kolejowy. Z powoau przypadającej 
w sierpniu r. b. pięćdziesiątej rocznicy otwarcia 
pierwszej linji kolejowej w Belgji odbędzie się 
w Brukseli wspaniała uroczystość narodowa w po- 
łączeniu z kongresem kolejowym, na który otrzymały 
zaproszenia zarządy wszystkich kolei europejskich. 

Lodzie elektryczne. Wielkie postępy na 
polu elektryczności i jej zastosowania dozwoliły już 
przed kilkoma laty użyć jej jako motora dla mniej- 
szych statków i łodzi. 

O ile wiadomo, bylito Anglicy, którzy — po 
wielokrotnych poprzednich próbach w Rosji, Francji 
i w samej Anglji — zastosowanie elektryczności do 
najdalszych doprowadzili granie na łodzi „Australja”, 
z którą w zeszłym roku liczne robiono próby na 
Tamizie. P 

Łódź ta była przeznaczona do pełnienia pa- 
troli w Sidney-Harbour, ponieważ przy zupełnie ci- 
chym ruchu maszyny do takiej służby zdawała się 
najwłaściwszą, a do okrętów równie jak i do brzegu 
mogła się zbliżyć niepostrzeżenie, nie zdradzając się 
dymem lub parą. Różne przeszkody opóźniły prze- 
wiezienie tej łodzi do Sidney, i od tego czasu poro- 
biono z nią dalsze liczne próby. Opatrzono ją nowe- 
mi akkumulatorami i nowym motorem elektrycznym 
(der Propelter). Jestto śruba, która robi w godzinie 
blisko 800 obrotów, a średnicy ma 45 em. Łódź ta 
robi w godzinie 7 węzłów, więc co do szybkości 
dorównywa prawie parowym barkom. Długość jej 
wynosi 7'5 metra, szerokość 2 metry, a pomieści 
wygodnie 16 osób. Akkumulatory umieszczone są 
pod siedzeniami z obu stron, jakoteż z przodu i 
z tyłu łodzi. Na przedzie u dzióba znajduje się na 
wszystkie strony obracalny reflektor, dający światło 
o sile 3000 świec nermalnych. Siła prądu, potrze- 
bna do utrzymania tego światła, wynosi 15 ampère, 
dla motora śruby 37 i reprezentuje 4'46 elektrycz- 
nych sił koni, tak że po odtrąceniu straty na opór 
i tarcie pozostaje siła 35 koni jako właściwa siła 
poruszająca. 

Niedogodność używania elektryczności jako siły 
poruszającej statki polegać będzie zawsze na tem, 
że siła nagromadzonu w akkumulatorach zużywa się 
bardzo szybko i że skutkiem tego potrzeba będzie 
zawsze nowego napełnienia. 

Zeschnięte skóry. Dla przyprowadzenia ich 
do pierwotnego stanu miękkości, wystarcza smaro- 
wanie jakąkolwiek tłustością; sposób ten kwalifikuje 
się Jedynie do przedmiotów ordynarnych, takich na- 
przykład, jak zaprzęgi gospodarcze, fartuchy powo- 
ai | it. p. jest on wreszcie powszechnie znany 
i używany, dlatego Wspominamy o nim tylko mimo- 
chodem. Inaczej rzecz się ma, kiedy nam idzie 


o odrestaurowanie przedmiotów domowego użytku, 
Jako to: pasków, 


: rozlieznych futerałów, pokrycia 
mebli 1 t. p. Dziegieć w tym wypadku byłby, 
zdaje się, nie na miejscu, dla tego należy go za- 
stąpić czemś innem, a mianowicie: pierze sie odpo- 


wiednią ilość gliceryny i mięszą się ją z równą 


ilością na wagę skwaśniałego mleka. Do pół kwarty 
ie mięszaniny dodaje się jedno żółtko, rozbija się 
starannie i nasyca skórę, Powtarzaj; cje 
kilkakrotnie. 4 i Ta Ma i 

W miarę, gdy skóra zacznie od 
wierzchnia jednocześnie obsychąć, 
energicznie przedmiot w rękach, 
stopnin ułatwia działanie płynu. 

Kolej Karola Ludwika. Dochody w drugiej 
dekadzie (od 11. do 20.) maja wynosiły: Na linji 
Lwów-Kraków 176.276 zł. (roku zeszłego 223.037), 
na linji Lwów-Brody-Podwołoczyską 54.514 zł. (r. z. 
50.064). Ogólny dochód w sumie 230.791 zł, (z tego 
z linji Jarosław-Sokal 4896) zmniejszył się w po- 
równaniu % dochodem w tej samej dekadzie roku 
zeszłego (273.101 zł.) o 42.410 zł, 

Od 1. stycznia do 20. b. m. pobrano na linji 
Kraków-Lwów 2,514.621 mł. (r. z, 2,840.998), na 
linji Lwów-Brody-Podwołoczyska 684.237 zł. G z 
667.864). — Ogólny dochód w tym czasie wynosi 
3198.859 zł. czyli — w porównaniu z dochodem 
w roku ubiegłym w sumie 3,508.862 zł — o zł. 
310.003 mniej. 

Dwudziesty drugi kongres rolniczy od- 
będzie się w bieżącym roku od 21. do 24. września 
w Norymberdze. Przedmiotem obrad będą następu- 
jące sprawy: F 

1) Wpływ ceł ochronnych i retorsyjnych na 
produkcję i odbyt; 2) Sztuczne podniesienie renty 
gruntowej kosztem pracy; 3) Normalny dzień pracy 
i normalna płaca dzienna; 4) Kolonizacja i ochrona 
interesów niemieckich w krajach zamorskich. 

Przemysł tkacki. Zarząd towarzystwa Kółek 
rolniczych wniósł do Wydziału krajowego memorjał, 
który ma na celu podniesienie przemysłu tkackiego 
w okolicy Czorsztyna w powiecie nowotarskim, gdzie 
412 warstatów trudni się głównie wyrabianiem płó- 
tna, sukna i derek na konie. 

Warsztaty jednak te, domowej, miejscowej 
konstrukcji, nie odpowiadają dzisiejszym potrzebom 
tego rodzajn przemysłu; dlatego zarząd Kółek rol- 
niczych, dołączając próbki wyrobów wyszłych z tam- 
tejszych warsztatów, wniósł prośbę, ażeby Wydział 
krajowy wziął w swą opiekę przemysł tkacki okolie 
Czorsztyna, podobnie jak skutecznie dopomógł tka- 
czom w Błażowej, Korczynie i Dęboweu. 

Wydział krajowy, rozważywszy bliżej powyższe 
przedstawienie, postanowił dążyć przedewszystkiem 
do zawiązania w okoliey tamtejszej spólki tkackiej, 
a następnie przyjść w pomoc spółee udzieleniem od- 
powiednio nisko oprocentewanej pożyczki, ewentual- 
nie zaś urządzeniem wzorowego warsztatu tkackiego 
i mianowanie odpowiedniego nauczyciela. 


W Hercegowinie otwartą zostanie dnia 13. 


miękać, a po- 
wygniata się 
co w znacznym 


Cari da Do Ale listonosz tego grodu biedził się | czerwca nowa kolej wąskotorowa. Linja ta, której 


ma długości 40 kilometrów, 
kraju i idzie przez Bunę i Domanowice do Metko- 
wic. Koszta budowy obciążają budżety Bośnji i 
Hercegowiny ; prócz tego jednak przyzwołono na ten 
sum cel ze wspólnych finansów państwowych na 
pożyczkę do wysokości 1,700.000 zł, 


wychodzi ze stolicy 


Wiedeń 26. maja. 


(Dij Przerwa spowodowana świętami nie po- 
większyła wcale animuszu spekulacji, a powody, 
które były przyczyną panującego przedtem znieclię- 
cenia także nie zinienily się. Z jednej strony pa- 
nująca obfitość pieniędzy, której nową ilustracją 
jest zniżenie stopy procentowej od przekazów sali- 
nowych, z drugiej strony panujące ciągle obawy 
placów niemieckich przed następstwami podatku 
giełdowego, a zarazem powszechne nienkontentowa- 
nie, są powodem, dla którego wszelki, nawet mało- 
znaczny wypadek przedstawia się jako wielee nie- 
bezpieczny dla interesów handlowych Możliwość 
przesilenia gabinetowego w Londynie uważano już 
na dzisiejszym targu wstępnym za ewentualność 
nadzwyczaj szkodliwą i do tego należy odnieść słabą 
tendencję, jaka się ujawniła zaraz w pierwszem 
stadjnm giełdy. W dalszym ciągu doznały niektóre 
papiery transportowe, a mianowicie Ludwiki i El- 
betlhale znacznych strat, za eo składano odpowie- 
dzialność na niemiecką politykę elową, która nad- 
weręża wielce nasz eksport. W końcu zgłoszono 
także z Berlina stan wcale nie zachęcający — a tek 
wszystkie powyżej przytoczone okoliczności utorowały 
drogę powszechnej reakcji. 

Obie akcje kredytowe poniosły znaczne straty, 
a z kolejowych, próez wyżej wspomnianych reago- 
wały także nordbahny. Akcje żeglugi p:rowej stały 
niżej, natomiast Lloydy i czerniowieckie mimo po- 
wszechnej mdłości wykazują pewne zyski. Staats- 
bahny i lombardy zachowały poziom dawniejszy. 

Nadzwyczajny ruch panował na targu rento- 


wym i wszystkie doznały awansu od '/a do ĉj 
procent. 
Na giełdzie zbożowej zupełny spokój. 
Notowano: 


Pszenica jesienna złr. 912—914, 
żyto jesienne 7*:68—7:70, 

owies jesienny złr. 6:58— 6'60. 
kukurudza na maj-czerwice 6:43—6*45, 


Wiedeń (St. Marx) 26. maja. Na targ 
nierogacizny spędzono 6.285 sztuk, z tego 2.452 


polskich, a 3.533 węgierskich. 

Ceny nieco spadły. Płacono: prima ciężkie 
36—37, średnie 30—35, prosięta 35—45 za kilo- 
gram żywej wagi. 

Wiedeń 26. maja. Na dzisiejszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono ogółem 2568 wołów. Między 
temi galicyjskich i bukowińskich 1025, węgierskich 
579, niemieckich 964. — Ogólny spęd był o 1335 
mniejszy niż w zeszłym tygodniu. Z Galicji i Bu- 
kowiny przypędzono o 911 mniej niż w zeszłym 
tygodniu. Chęć nabywania — zwłaszcza towaru ga- 


łicyjskicao — była z początku ożywioną. — Ceny 
podniosły się o 1.50, później jednak nastąpiła sta- 


gnacja. Niesprzedanych 40. — Płacono za opasowe 
galicyjskie i bukowińskie po 52 do 58 zł., węgier- 
skie po 53 do 61, najprzedniejsze po 62 do 63 zł, 
niemieckie po 54 do 62, przednie po 63 do 64 zl. 
za 100 kilo martwej wagi. 
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Telegramy biura korespondencyjnego. 


Wiedeń 28 maja. Wybory do Rady pań- 
stwa z grupy gmin wiejskich w Austrji niższej 
wypadły w następujący sposób: Wybrani zostali: 
Pirko (centralista) 174 głosami przeciw Berge- 
rowi (klerykalny) (142 głosów), Oberndorfer (kle- 
rykalny) 216 głosami przeciw centraliście Kir- 
chwegerowi (560 gł.), Schoenerer (antysemita) 
292 głosami przeciw Knabowi (klerykalny) (118) 
i Fuerstenbergowi (klerykalny) (33 gł.), Garn- 
haft (klerykalny) 184 głosami przeciw centrali- 
ście Granitschowi (180 gl.), centralista Adametz 
289 głosami przeciw Knoetzlowi (152 gł.), cen- 
tralista Suess 127 głosami przeciw antysemicie 
Ullmannowi (106 gł.), centralista Exner 289 gło- 
sami przeciw demokracie Siugerowi (100 gł.), 
Schóffel (dziki) 334 głosami na 349 głosujących. 
Między antysemitą Fuernkranzem a liberałem 
Schucrerem (w Krems), i między centralista 
Furtmuellerem a klerykałem Rufem (w Kornen- 
burgu) odbędą się wybory ściślejsze. 

Gminy wiejskie Saleburga wybrały ponow- 
nie klerykałów Lienbacheru (Salcburg) i Ney- 
mayera (St. Johann). y 

Wiedeń 28. maja. Przy wyborach ściślej- 
szych wybrano w Krems Schuerera 216 glosa- 
mi przeciw Firnkranzowi, który otrzymał głosów 
180. W Korneuburgu wybrany Furtmuller 214 
głosami przeciw Rufowi, który otrzymał 184 
głosów. 

Paryż 28. maja. Pogrzeb Wiktora Hugo 
odbędzie się stanowczo w poniedziałek o pół do 
jedenastej rano. 

Kursuje pogłoska, że minister Goblet wnie- 
sie w Izbie przeniesienie zwłok Gambetty i Thiersa 
do Panteonn. 


„, Berlin 28 maja. Reichsanzeiger ogłasza: 
W stanie zdrowia cesarza nie nastąpiło skutkiem 
nowych boleści brzusznych żadne polepszenie; 
z tego powodu projektowany wyjazd cesarza Z0- 
stał odwołany. n 

Petersburg 28 maja. Kanał morski otwar- 
to wczoraj uroczyście w obecności pary cesar- 
skiej. (Podaliśmy już wezoraj o tej uroczystości 
obszerny telegram naszego korespondenta. Przyp. 
Redakcji). i 

Kopenhaga 28. maja. Obiega autentyczna 
pogłoska, że Rosja wystosowała w sprawie sądu 
polubownego z początkiem maja prywatnie za- 
pytanie do króla Danji, który odpowiedział. że 
przyjmie na się ten urząd, jeżeli go obie strony 
do tego zawezwą. ` 

„ Od tego czasu sprawą tą bliżej się nie 
zajmowano. 


Teleerany „Przeglądu 


na własnym drucie. 


_ Kraków 28. maja. Podczas wczorajszych 
ćwiczeń wojskowych porannych zabitą została 
13-letnia dziewczyna. 

„ Wiedeń 28 maja. Wezorajszy dzień wybo- 
rów należy do lewicy. Zdobyła ona dwa nowe 
maudaty, straciła jeden, wiec netto zyskała jeden 
mandat. Tak więc okazały się wszystkie kombi- 
nacje o stratach lewicy w dolnoaustrjackich gmi- 
nach wiejskich zwodniezemi. Podnieść jednak 
należy, że konserwatywni a w dwóch okręgach 
także antisemiecy kandydaci uzyskali bardzo zna- 
czną mniejszość; Fryderyk Suess zwyciężył 


w Sechshaus tylko trzema głosami antisemickiego 
burmistrza Ułlmanna, który wystąpił w ostatniej 
chwili. - 

Konserwatyści skarżą się, że rzad swych 
kandydatów nie tylko nie popierał, lecz w nie- 
których miejscowościach, tak np. w Hernals, 
(gdzie Exner zwyciężył demokratę Singera) ko- 
misarze rządowi brali w obronę kandydatów opo- 
zycyjnych. 

Klerykalny chłop Ruf wyparty został ze 
swego starego okręgu Korneuburgu przez liberal- 
nego kandydata Furtmuellera po zaciętej walce 
przy wyborach ściślejszych ; podobnież antisemita 
i dotychczasowy posel Fuernkranz zwyciężony 
został przez niemieckoliberaulnego Schuerera w o- 
kręgu Krems. 

Tylko w jednym okręgu Mistelbach straciła 
lewica swego dotychczasowego posła dr. Grani- 
tscha którego mandat zdobył kandydat związku 
chłopskiego (Mittelstrasse) Garnhaft, zwolennik 
niemieckiego języka państwowego. W Zwettl uległ 
konserwatysta Knab w walce z Schoenererem. 

Antisemici nzyskali wiec jedno krzesło a 
jedno stracili na rzecz lewiev; partja konserwa- 
tywna stracha jedno krzesło na rzecz lewicy, 
natomiast zyskała jednego kandydata wątpliwego 
(Garnhatta). 

Organa lewicy tryumfują z powodu upadku 
Rafa i klęski antisemiekiej. Zwei Manner- Partei 
(strounietwo dwóch ludzi. Sehoenerer Fuernkranz) 
zredukowana została do jednego członka. 

Czerniowce 25. maju. Partja ruska obstaje 
przy kandyduturze ministra Conrada w okręgu 
wiejskim Kotzman-Wyżniea, jakkolwiek urzędowy 
komunikat Czern. Ztg. donosi, że p. minister 
ofiarowanej mu kandydatury nie przyjął. 

Czerniowce 25 maja, W drugiej kurji wiel- 
kiej posiadłości ziemskiej mianowali nie-Rumuni 
kontrkandydatem generalnego odwokata Simono- 
wieza. Pierwsza kurja nie jest jeszcze zgodną 
co do wyboru kandydata; mianowanie ministra 
Conrada jest tam prawdopodobne. 

Henryk Popper. który kandyduje z tutejszej 
Izby handlowej, oświadczył. że się przyłączy do 
programu zjednoczonej lewicy. 

Praga 25. maja. Kollegium czeskich mę- 
żów zaufania mianowało dotychczasowego posła 
Vasatego kandydatem okregu gmin wiejskich 
w Pissek. Jest to znany rnssofil, i prezes rosyj- 
skiego Krużka” w Pradze. 

Radowce 28. maja. Przy sposobności zgro- 
madzenia wyborców wybuchła krwawa bójka mię- 
dzy zwolennikami Kossowieza i Tomaszczuka, 
skutkiem czego wielu ekscedentów aresztowano. 

Berlin 25. maja. Stan zdrowia cesarza 
może być uważany, pomimo nowopowstałych bo- 
leści wewnętrznych. za wzelędnie zadowalniający. 

Wielka księżna Badeńska odłożyła pono- 
wnie swój wyjazd wyznaczony na wczoraj. 

Paryż 28. maja. Według ostatnich rozpo- 
rządzeń wystawione zostaną zwłoki Wiktora Hugo 
w niedzielę pod Arc de Triomphe de l'Etoile i 
tegoż dniu będzie mógł lud je oglądać. Pogrzeb 
odbędzie się w poniedzialek, a pogrzebowy or- 
szak uda się przez bulwarv do Panteonu. 

Wyznaczona w tym celu komisja badała już 
wczoraj miejsce. gdzie ma być złożona trumna 
Wiktora Hugo. Wezoraj także doręczono arcybi- 
skupowi dekret. na mocy którego Panteon pozba- 
wiouy został charakteru kościoła, a proboszcza 
kościoła St. Genevidvre (czyli Panteonu) wezwano 
do weybiskupa dla wysłuchania ostatnich rozpo- 
rządzeń w tej sprawie. Jeszcze dziś lub jutro 
hędą sprzęty kościelne przeniesione do innego 
kościoła, Na wyprzatnięcie kościoła wyznaczono 
45 godzin czasu, sądzą jednak, że jeszcze jutro 
odprawi się w Panteonie msza św. 

Belgrad 25. maja. Bandy Arnautów wkro- 
czyły dunia 22. maja do Serbji w pobliżu Kur- 
szumlje, napadły na strażnika serbskiego w stra- 
żniey l. 15, zabiły jednego żołnierza, a drugiego 
zraniły bardzo niebezpiecznie. 

Berlin 25. maja. Obiega pogłoska. że akcja 
niemiecka w Zanzibarze prowadzona będzie 
w imienin Towarzystwa Kongo, przez co możli- 
wość jakiejkolwiek komplikacji o tyle jest wykłu- 
czona. że sułtan Zanzibaru nie może nadal liczyć 
na obronę Anglji. i 

Berlin 25. maja. Kkomplikacja w chorobie 
cesarza polega na osłabieniu funkcyj jelit, które 
w obee podeszłego wieku monarchy daje powód 
do poważnych obaw. 

Londyn 28. maja. Mówią, że rokowania 
z Tureją o obsadzenie Suakimu wojskami turec- 
kieimi nie powiodły się; Włochy więc obsadzą 
same Suakim. 
a 


Kurs giełdy wisienskiej. 


Wiedeń, dnia 25. maja 1885 
godzina 10 minut 40 przed południem. 


Akcje kredyc.  2857-- 
Kolej Kar. Lud. 248:25 
Unionsbank 17:20 
Rosyjs. bankn 1:2513 


Anglo-austr, 99 — 
Kolej połudn. 128:— 
Napoleondor 9:88 
Usposobienie: lepsze. 


godzina 1 minut 50 po południu. 


Alpiny 38.75 Węg. akcje kr. 285* — 
Anglo-austr. 99. — Unionsbauk 77.25 
Kolej Kar. Lud. 248,25 Nordbahn 240.50 
Kolej połud. 128.25 Kolej Alföld. 184:25 
Kolej państw. 296.— Kolej lw.-czern. 224,50 
Weg. Nordostb. 173.59 Wied. Comunal 122.90 
Weg: obl. p. zł. 10750 Elbetal 162.25 
Węg. cis. losy r. 118'75 Bank krajowy 96.— 
Renta węg. 4°jo 97.92 Bankverein 101.50 
Ros. rubel pap. 1.25.'/, Losy węgierskie 116. — 
Galie. indemn. 102-— Marki niemiec, —* —- 


Usposobienie: silne. 


Wiedeń 27. maja godzina 5. minut 10. 
Akajo kred... ———, 
Akeje Kar.Ludw. ——, 


Papierowa renta 
Listy lypoteczne. 


Berlin, dnia 27. maja 1885 
godzina 5 minut 10 po południu. 


Rosyjsk. baukn. 205:65 Akcje kredyt, 467— 
Lombardy 22750 Galicyjskie 101:26 
Pożyczka wsch. 59.30 Austr. bank. 163-40 


Paryż 27. maja. Renta Bo, 80:41 
ŘE - pZRENRENK 
O 


NADBSŁANA. 


z A a 
Artykuły pomieszezone w tej rubryce nie po :hodzą 
od Redakcji; nie bierze też ona na siebie żadnej 

za nie odpowiędzialności. 


P Zwracamy uwagę na znajdujący się w dzi- 
siejszym numerze inserat p. Bystrzonowskiego. 
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4 PRZEGLĄD z dnia 29. Maja 1885. 
Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna. Zraiana lokalu 
Konees. przez Wys. c. k. Namiestniet*9 
pań WIE 2 2 "R A L "SZA Bióro wywiadowcze 
EPO 1 zE>) s) = MARYI TABACZKOWSKIEJ 
istniejące od lat kilkunastu. zostało prz 
niesło d d l. I5 p licy 
Ważny od i. czerwca 1585. Krakowski do domn przy ulicy, Wałowa 
m PEREZ CZ o na do'e i zawiadamix Szanoówn 
Przemyśl-Chyrów—Zagórz—Mozó-l maa Wo gryki Mihalyi. Leg. Mihalyi—Mezó-Laborcz—Zagórz=Chyrów—Przemyśl. De NEntEzych! E mJ 
a Ps" = OO Z W BEC 7 a ; (ki, bony i służbę uwarska tak w miejscu 
| OSOB. poc- | MIESZ. poc. | MESZ, POC- = U potige isoh. potige | p) IE x AR LEE jago ivy 
= Nr. 4 Nr. 16 | Nr. 18- Ę Nr. mj. 5 Nr P a |. uje R p eag n s 
= | Stancje NRA TF M £ [skle 7 1.1. II | NU ję BZ Szamwwój Puente aa Isa] 
= KI. Ki. ETKI > Kl. Kl. | EKU re "a qdy, upraszam i nne 
A AŻ i é. A głębokim szacunkiem 
3.45 Odj. 2.35 8.15 u 200 ee =? uniżona 
| Ze Lwowa z sa A P J ; = | | en Marja Tabaczkowska, 
7 Wiednia : | » MISKOICZU a | : [i 2.51 | Š właścicielka Biura wywiadowczego przyj. 
„ Krakowa 10 5; 4.59 „ Szerencsu ` = | RAA, Ni 4.30 | 2.38 ulicy Wałowej pod I. 18. na dole. 4 
— | Przemyśl (Rest). 8.50 2.34 kę T IE a rer 4 
9.1 a aaae 9.10 | | 2.56 A HR e | == ja" ce 0 7 , 
Siel Nous 9.20 | 3.7 ~- Marm Szigetu » 10.15 — = 5.19 
8.4 Nowe iie (przys. 9.31 3.29 » Kassa-Kaschau » TIRE 1.30 OLIO LĄ 
i : £ = A 9.31 7.50 3.16 
4 obiobrónił 9.53 3.52 Leg. Mihalyt (Re , | 
A i WM Ene ro Pre 54|rraala MA i 9.40 7.59 5.36 restaurator starych 
do Stryja —- DEE ij Upor | SOAT E — OBRAZÓW. 
i 19 1.45 3.3 T. Terebes- Gźlszócs 3 10. 5 8.26 6.30 
ze Stryja 5.19 | EAL 10.5| Bśnócz . " 10 21 8.43 7. 8 | Pracownia, plac Bernardyński 1. 12. 
„Sub. pa akg T 9.5] Nagy-Mihóly ©  - 3 10.36| 8.59 7.14 - M 506 4—6 
Nr. 112 P| Nr. ! s.l Natafalva Po = 10.49 9.13 s. || > J 
1.11. 01. kl pl. HI H. kl paoe. (P 3 10.58 9.23 8.27 Ogłoszenie. 
—— 9.6| Homouna „| 116] 9.8 9 2 || Wina austrjachie. węgierskie, frani 
= Chyrów (best.) . 10.33 | 2.2 4.55 5a Udva (przyst.) » 11.25 9.53 9.18 cuskie i tokajskie, 
9 í Starzawa A 10.53 2.2] 5.16 9.5] Koskócz f p) 11.40 10. 9 9 45 WIEL KI S KŁ AD W IN 
9.5 Krościenko 11.14 2.40 5.34 10.0] Radvány ; £ 11.56 10.25 10.15 sggówańsonych wprocć 
R „e A — =- 15.2] Mezó-Laborcz (Rest) „Przyj |_1218|| 1048 TEŻ A 
szanica 2. 3.29S pi - | . , przedaż hurtowna i drebiazgowa. 
11.7] Lisko Łukawica 1235 | 349|] 640] NM Sprzedaje się głównie w piwnicy a tukże 
4.1] Załuż PA 3.57 6. LU IL kl. w lokalu restauracji. 
42 Zagórz (Rest.) 2.5 4 4 5i i l Każdy gatunek sprzedaje się 
do Grybowa 6. © | 8.14 11.15 — | Mezó-kLaborcz . Odj. | 12 23 10.53 po cenach najtańszych. 
Z Grybowa 8.15 F ea =w= 4.1| Vidrany 4 12.32 11. 4 „Ręczę moją renomowaną firmą za jakość 
12.0| Fupków . » 1. 8 11.46 win i za umiarkowaną cenę — przet 
13.8 Komańcza . » 1.36 12.16 c A TE i o liczne łaskawó 
10.6] Szezawue Kulaszue k z, Rat | Z najgłębszym szacunkiem ` 
— | Zagórz 1.25 3,8] Mokre APG . e. 
16.1] Mokre 2.5 16.1] Zagórz (Rest.) . Przyj. 2.42 120) a M. AGID 
ej dac -Kulaszne a, | do Grybowa s 5.14 || b. GG] 473 | A ÓŁ ig ("chód z podwórze 
Fe a A j | 4 Grybowa Odj. wt 8.1 ET" W Wszystkie wina va godziny Ildo 2w po” 
13.8 Łupków 3.49 581 łudnie 0 Juel tańsze | 3—4 
12.0] Vidrśny 4.29 osob. pot. |osob. poc. 
J SAITE PING. A idni 
4.1 Mezó-Laborcz Rest.) 4 10 , NN 11%.p i 
osub. poc r R 1.11. NI EL. Il. 11. kl. a Ne 1 zk 80 (l. 
Š 3 i | Nr. 14, a 2. | 
Nr. 6 | LILIN1IY.]| | — | Zagórz Odj. 1.50 | 11-46 dE Gie TOWY l I 0d l 
FIELUSET KL. 4.9] Załuż » 5 1.59 Ask: 8.40 w R a ka mę” gk ne 
"BY ER O Q gram) mięasz2 
— | Mezó-Laborcz 4.50 sdi 4.1 Lisko-Łukawica z 3 X A 2 9 Siap Grochu PE AG karczochów dno o) 
15 2| Radvśny 5.19 5.40 11.3] Olszanica x 2.36 12.28 9.11 kartofli, sałaty ete. — 2 zł rozsyła 
10.0) Koskóćz 5.37 6. 5 16.2| Ustrzyki . > 3.12 $ 9.42 (586 8-3 6. Bombig — Gorycja (Gór): 
€ 5.55 6.32 8.1| Krościenko . » 3.30 9.51 "m =". 
SR ia Mph. li 10] 7. | 9,i| Starzawa |. . 3.50] 130 10.15 Ważne dla właścicieli... 
Aal .Drmoztm 6.21 7.29 9.1] Chyrów (Rest.) . Przyj. 4. 9 146]|| 10.32 | e ds go 
; | e a 
5.8] Natafalva (przyst.) . 6.37 hF do Stryja i 1022] 5S] 14 Triin ri 
8.6 Nagy-Mihály $ 52 0 ze Stryja Odj. m jc —.— | 5.19 | ! 1.45 PE „Ai 
9.5| Banócz rę 4.09 mies. poc.| Mies. poc.| krajach są zapro” 
10.5! T. Terebes-Głlszócs 4.25 + R HEER T] wadzone z naj wię 
n.3l U 4.3 9 54 | Nr. 1% i kszą korzyścią, P"” 
E Velejt ( t.) AD 10.15 | 1.0, kit IU kl. dejmujg > eż, 
«(| YVelejte (przys . „dl i ; : ji py" p 3.10 wadzić w życie We 
145.30 — | Chyrów (kest.) . . Odj. 417 | 40.57 ». Lwowie Mianowi” 
5.4] Leg. Mihalyi (Rost.) FaaŻł s q9 Dobromil . - 4.39 11.24 5.89 ciar Ponte y 
do S$. Ujhely i 8.14 | 11.3! 4,S| Nowe-Miasto (przyst.) 5 4.53 11.39 5.04 browane Żelazne » 
„ Kassa-Kaschau == 2.32 3,4 PANA i y ; i 12.— aa kręta kaśdj 
———— 2 99 3 SI Hermanov ice (przyst. i > eb. 12.11 LET głębokości tak do- 
2.2 Á : 4 skona'e, Ż d» 
„ Szerencsu l 14.19 | 14 9.1) Przemyśl (Rest.) . Przyj | 4.9.38 12.30 6.15 f ESTA p 
» Miskolczu P -Ful is w Krakowie - o.1U | zb l Ai 
„ Budapesztu 7.45 l 9.50 | wedii | 7.20] najtańszych cenach. W każdym domu i na 
10.35 | =— | ka sodztach WODNE TONTE tan 
Marm.-Szigetu SaS E eoe ą ITF N 5-10 j| €" sodzinac töra 
” a 1] a = J. A 3 38 2 god , 
| eg: y | ACE EAC 
Koszta urządzenia wraz z pompą są zadzie 
C E DIRA U 2 TLD SZ wiająco tanie i każdy właściciel roalnościj 
c : ; AG y ; dla wielkiej wyzody ı bezpieczeństwa oznio 
od osoby i 1 kilometra, oprócz należytości stemplowej i węgier. podatku transportowego. wego u siebie ją postawić winien Wodne 
„R ai pompy dostarczam już dla miasta, usta- 
Krajcarów, notami R NAN przy ulicach, Przyjmuję także 
Gratunelz pociągów O DĄ]| u ME JAY. OW DAE Z DY 
Klasą 580 3—5 UL ajont 1.21 we Lwowie. 
FS | pr a RA 
Pociagi osobowe 4.00 | 3.00 2.00 = Apteka 
Pociągi mięszane . | 3.00 2.25 1.50 1.20 


Sprzedaż biletow IV klasy ograniczoną jest na linie węgierskie i odbywa się jedynie przy pociągach mieszanych Nr. 13 i 14. 


Czarna obwódka oznaeza czas nocny od Gej wieczór do Óej godz. rano, 


Wiedeń, w maja 1885. 


Zwraca się PE Zwraca się uwagę każdego! "TE PE Zwraca się uwagę każdego! "TE 


Cennik obuwia męzkiego 
Pracowni JÓZEFA FLACH 


przy ulicy Krętej liczba 3 


1 Buciki kozłowe podwójne podeszwy 4 złr, 50 et. 
„ cielęce " z - + a (25 4 
3 „  hamburgskie É e AOA 
4 kapki i podzylow»nie o 2 DOS 
5 podszycie cielęce podwójne podeszwy - 4 TO 
6 podzylowanie z obcasami s $ „ e = 
1 nowe buty cielęce podwójne podeszwy D a W 
5 juchtowe rossyjskie l3 p oh 
dag kozlowe 9 50 


Niemyślę ja tu służyć ze złym materjatem lub ze złą robotą. ty ko 
zarobkować, zamiast 2 zir. korzyści, pozostaję przy 50 c nt., aby tylko jak 
najliczniej Z poważaniem 


JOZEF FLACR 
ul. Kręta 1. 3. 


386 1—6 


Pracownia wyrobów kotlarskich | 
Franciszka Schramma | 


We Lwowie 


własuej przy ulicy Berka, liczba 12. 
wykonuje wszelkie roboty kotłarskie miedziane i Żelazne, jako to: kotły 
parowe, zbiorniki, parmiki itp. urządza nowe i naprawia istniejące już Go- 
rzelnie, piwowarnie, łazienki itp., wyrabia naczynia kuchenne, jakoteż 
naczynia i przyrządy dla Pp chemików, aptekarzy, eukierników itp. 


w realności 


Wszelkie zamówienia wykonywa się według Życzenia, szybko i po 
cenach bardzo umiakowanych. 


Zapas miedzianych naczyń kuchennych znajduje się zawsze na składzie. 
Kupuję stara miedź, mosiądz, eynę i olów. 578 3—6 


zl 


18 ulica Ialicka. 


od liczbe 


Tylko 


Oznaczone godziny stosują się wedle południka HBudapeszteński:go. 


Dyrekcja pierwszej węgiarsko-golicyisciej Kolei żelaznej 


Tylko pod liczbą 18 ulica Halicka. 


Magazyn Nowości | drobiazgzowy. 


W. BYSTRZONOWSKIEGO 


Wysprzedaje gorsety francuzkie 
te zamiast 5 zł. tylko 3 zł. 80 et. 
zamiast 4 zł. tylko 2 zł. 80 ct. i tań- 
sze. Parasolki najmodniejsze. Żaboty, 
obszycia do sukień, Kapelusze eon- 
gres miejsze dla.Pań i Panienek po 
3 złoi B zł. 50 et, 8-7 


Wielki zapas krawatek 
po mece zwżonej cenie, 


Zamówienia listowne odwrotną pocztą. 


Tylk 


o pod liczbą 18 ulica Halicka. 


l galicyjska fabryka korków katalońskich 


Bip OE 


ulica Dominikańska Nr. 


M 2A „DL, ENNM a E 


5 Lwów 


poleca swą fabrykę korków do beczek i bear w lpszej jakości od zagra- 


nicznych, jakoteż drzewo korkowe i koła do mielenia jazie 
533 1-24 


Założona w roku 1877. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich & Twerdy w Bielsku i w Białej. 


"oyoo Dam SI bqzoy pod omr 
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GORSET DE PARIS 
płac Halicki, liczba 15, w ¿machu Banku Hipotecznego 
paryskie auk) damskie 


prawdziwe fiszbinowe, 
kirasy, pancerze i gurtowe POTE od ldo ES zir. 
białe, szare, czarne, kremowe, niebieskie, bordeaux, różowe j drap. 
wszelkich fasonów i objętości s na składzie zaważe w zapawie, 
najmodniejsze 
Gorsety „Ceinture Stefanie" 
we wszelkich kolorach i rozmiarach od 25 do 30em, dług. od 4do5zt. 
Wszelkie zamówienia z podaniem dokładnej miary będą wyko- 
nane natychmiast. 
gS Stare gorsety przyjmuje się do naprawy i czyszczenia. TEM 
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Bez konkurencji 
Koszule męzkie z dobrego trwałego 


Chiffouu z najcieńszym 
z ZZOZ 
przodem. pięknie i dobrze szyte najnowszego kroju 


sztuka i zZłr- 
Pojedyncze koszule do laskawege oglądauia na żądanie 


przesyła się. 
M. Beyer i Spórka 


Lwów, ul. Karola Ludwika I. 1. 


l. Karczewskiego 


58 3-3 
świeże Krowianki 
4 ©. k. fabryki w Wiedniu, oraz wsze! 


kie wyroby własne i zagruniczne wazel- 
kich środków uniwersalnych. 


po'eca 


KRAJOWY 


WYRÓB KUFRÓW 
A. MOLDAUER 


ul. Sykstuska 1. 17 (w podwórzu) 


poleca 


Botowe do wyboru kufry 
obite skórą. płótnem, ku- 
te i lakierowane. Walizy 
i torby do podróży po ce- 

nach najniższych. 
Przyjmuje oraz do zamia- 
ny i uskułecznia wszelką 
reparację takowych, rę- 

cząc za trwałość. 

547 5—6 

DCERA 
Do prowadzenia ksiąg han- 
dlowych korespondeneyj w pol- 
skim lub niemicekim języku po- 
leca się pomoenik, który w tym za” 

wodzie przeszło 25 lat pracuje. 
Bliższej wiadomości udzieli Wny. Pon 


Zygmund Schröder c. k. oficjał poczt w° 
Lwowie. 531 2—3 


Z drukarni Pillera i Spółki. 


